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Depesze Światowej 
Baty Pokoju

Światowa Rada Pokoju go­
rąco wita fakt podpisania de­
klaracji taszkienckiej — głosi 
depesza Biura Wykonawczego 
Prezydium Światowej Rady 
Pokoju, wystosowana do peł­
niącego obowiązki premiera 
Indii, Nandy.

Porozumienie to, które wita­
ją z zadowoleniem narody 
świata, ponownie wykazało — 
podkreśla depesza — że roz­
bieżności między państwami 
mogą być uregulowane drogą 
rokowań.

Światowa Rada Pokoju oce­
nia wysoko inicjatywę Związ­
ku Radzieckiego w zorganizo­
waniu i odbyciu tego spotka­
nia.

Depeszę tej samej treści wy­
stosowano również do prezy­
denta Pakistanu Ayub Khana 
i przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR A. N. Kosygina.

PAP

Ąidit zamordowany?

200 tys. ofiar masakry 
w Indonezji

Z Indonezji nadeszły nowe 
dramatyczne szczegóły wyda- 
rzeń w tym kraju. Według re­
lacji nadesłanych z Djakarty 
przez tamtejsze placówki dy­
plomatyczne państw zachod­
nich oraz opowiadań zachod­
nich inżynierów i przedstawi­
cieli kół gospodarczych, któ- 
rzy przebywali ostatnio w róż 
pych okolicach Indonezji, licz 
ba ofiar masakry, jaka trwa 
tam od połowy października 
ub. r. sięga dwustu tysięcy 
osób. Spośród 50 członków 
centralnego kierownictwa KPI 
zginęło podobno 45, w tym po 
dobno również Aidit. Spraw­
cami masowych morderstw 
byli głównie żołnierze i sfana- 
tyzowani członkowie ugrupo­
wań muzułmańskich. Obser­
watorzy zachodni przewidują 
możliwość nowej walki o wła 
dzę w Indonezji.

Po raz pierwszy w dziejach USA

Murzyn w randze 
ministra

Prezydent Johnson miano­
wał na stanowisko szefa nowo 
utworzonego departamentu do 
spraw polityki mieszkaniowej 
i urbanistyki dr ekonomii, 
Roberta Weavera. Po raz 
pierwszy w historii Stanów 
Zjednoczonych Murzyn w ran­
dze ministra wejdzie do grona 
członków administracji.

Tragedia Rio de Janeiro
Śmierć oL. 1000 osób — morze wody 

i błotó otacza stolicę Brazylii

W dalszym ciągu niezwykle ciężko ustalić jest liczbę 
śmiertelnych ofiar powodzi, która nawiedziła stolicę Bra­
zylii Rio de Janeiro i pobliskie rejony. Deszcze padają 
bez przerwy pogarszając i tak bardzo ciężką sytuację.
Olbrzymie morze wody zmie 

szanej z błotem otacza Rio de 
Janeiro w promieniu 200 km. 
Komunikaty o liczbie ofiar te­
go straszliwego kataklizmu 
2®ioniają się dosłownie z go- 
oziny na godzinę. W nocy z 
czwartku na piątek agencje 
zachodnie podały informację 
o 500 osobach, które straciły 
2ycie, 2 tys. rannych i 30 tys. 
Ubawionych dachu nad gło-

Z ostatnich doniesień wy-

Konsultacje w Delhi 
po śmierci Shastriego
W Delhi trwają ożywione 

Konsultacje na temat wyboru 
następcy Shastriego.
. Tymczasem cała prasa in- 
yjska podkreśla, że w trud- 

sytuacji, w jakiej znajduje 
kraj, konieczne jest możli- 

!e szybkie i możliwie pozba- 
1Qne kontrowersji przepio- 
adzenie wyborów nowego

Premiera< (PAP)
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Plan gospodarczy i budżet 
województwa na 1966 r.

Nad planem gospodarczym i budżetem województwa po­
znańskiego na rok bieżący debatowała wczoraj Wojewódzka 
Rada Narodowa w Poznaniu. Na obrady złożyły się: referat 
przewodniczącego Prezydium WRN — Franciszka Szczer­
bata, koreferat Leona Józefowiaka — przewodniczącego Ko­
misji Planu, Budżetu i Finansów' oraz dyskusja a także 
kilka innych punktów, wśród nich — powołanie Komisji do 
spraw koordynacji gospodarczej regionu Koło, Konin, Tu­
rek; przewodniczącym Komisji został Kazimierz Graczyk 
z Konina.
Przystępując do omówię- ----------------------- ~---------------------

nia projektu planu i budżetu 
na rok bieżący — Franciszek 
Szczerbal nawiązał do minio­
nej pięciolatki i podkreślił, że 
została ona wykonana po­
myślnie oraz przyniosła w re­
zultacie dalszy rozw<*j prze­
mysłu i korzystne zmiany w 
strukturze gospodarczej na­
szego regionu.' Przyspieszony 
został również wzrost produk­
cji rolnej oraz nastąpiła po­
prawa warunków życiowych 
społeczeństwa poznańskiego w

Dokończenie na str. 2

Premier Rumunii 
z wizytą na Węgrzech

Na zaproszenie 
ra Politycznego 

członka Biu- 
KC Węgier-

skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej i premiera rządu 
WRL, G. Kallaia w dniach od 
10 do 13 stycznia br. z przyja­
cielską wizytą przebywał w 
Węgierskiej Republice Ludo­
wej członek Komitetu Wyko­
nawczego i Stałego Prezydium 
KC Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, premier 
stycznej Republiki 
I. G. Maurer.

W czasie spotkań 

Socjali- 
Rumunii

między
działaczami państwowymi Wę 
gierskipj Republiki Ludowej 
i gościem rumuńskim odbyła 
się wymiana poglądów na te­
mat aktualnych problemów 
sytuacji międzynarodowej
oraz stosunków między obu 
socjalistycznymi krajami.

(PAP)

nika natomiast, 
Janeiro poniosło 
tysiąca osób, 3 

że w Rio de 
śmierć około 
tys. zostało

rannych i blisko 60 tys. nie 
może powrócić do swych do­
mów, gdyż zostały one zni­
szczone.

W wielu dzielnicach Rio de 
Janeiro brakuje wody do pi­
cia, został przerwany dopływ 
elektryczności i gazu. Istnieje 
możliwość wybuchu epidemii 
tyfusu. Radio bez przerwy po­
nawia apele o dostarczanie 
szczepionek. Pojawiły się ma­
sowo szczury.

Podobny obraz 
wiają miejscowości 
Rio de Janeiro. W 
zanotowano 100 

przedsta- 
w pobliżu 
Petropolis 

wypadków
śmiertelnych na skutek obsu­
nięcia się ziemi i wylania 
rzeki Piabinha, która prze­
pływa przez miasto.* W Nitę- 
roi tysiące osób przed wzbu­
rzonymi falami szukało schro- 
nienia na 
skim. W 
rolniczym 
niosło 20

stadionie piłkar- 
małym miasteczku 
Itaguai śmierć po­

a w Sanosób
Gonzalo — 26. (PAP)

W czasie operacji woisKowycn 
odległości 35 km na północny 
zachód od Sajnonu, żołnierze 
piechoty morskiej USA natrafili 
na partyzanckie fortyfikacje pod­
ziemne. Na zdjęciu partyzant po- 
łudniowo-wietnamski opuszcza 
pod karabinem zamaskowana 

kryjówkę.
CAF — Telefoto

Agencje amerykańskie do­
noszą z Sajgonu, że w ciągu 
środy i czwartku samoloty 
marynarki USA dokonały 67 
lotów bojowych.

Samoloty lotnictwa amery­
kańskiego zniszczyły łącznie 
326 budynków i uszkodziły 
1Ó7 podczas 130 lotów. Bom­
bardowano również barki i 
łodzie.

Cztery wielkie akcje, pro­
wadzone przez żołnierzy wojsk 
interwencyjnych, nie przynio­
sły kontaktów bojowych z 
większymi oddziałami party­
zanckimi.

PAP

Nowa prowokacja

400 deputowanych ORF 
przybędzie do Berlina zach.

Przyszły tydzień stanie się 
ponownie bońską demonstra­
cją rzekomych praw NRF do 
Berlina zachodniego. Bundes­
tag zachodnioniemiecki wy­
znaczył bowiem Berlin zachód 
ni jako miejsce obrad dla 
większości komisji parlamen­
tarnych i zebrań swych frak­
cji partyjnych. W tym celu 
około 400 deputowanych do 
Bundestagu i większość człon­
ków gabinetu bońskiego uda 
się w poniedziałek do Berlina 
zachodniego. (PAP)

Naród swojej młodzieży
Plenum OK F|N wzywa do poparcia 

Społecznego Funduszu Budowy Szkół i Internatów

W piątek odbyła się w Warszawie w sali Kolumnowej URM 
plenarna sesja OK FJN poświęcona nakreśleniu programu 
ostatniego roku ogólnonarodowych uroczystości obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Za stołem prezydialnym zajęli 
miejsca członkowie Prezydium OK FJN: W. Gomułka, E. 
Ochab, J. Cyrankiew icz, Z. KI iszko, I. loga-Sowiński, M. Spy 
chalski, R. Strzelecki, Cz. Wycech, St. Kulczyński. B. Pode- 
dworny. C. Krassowska, W. Jarosiński, J. K. Wende, L. Sta­
siak, J. Kalinowski, prof. J. Groszkowski, prof. St. Kotarbiń 
ski, A.Musiałowa. St. Hasiak.

Obrady otworzył Edward 
Ochab. Następnie chwilą mil­
czenia ubzcili zebrani pamięć 
zmarłych: członka OK FJN 
— O. Langego oraz działacza 
FJN w Poznaniu, uczestnika 
Powstania Wielkopolskiego W. 
Matuszewskiego.

Po objęciu przewodnictwa 
obrad przez Czesława Wycecha 
referat programowy wygłosił 
Edward Ochab. (Omówienie po 
dajemy na str. 3).

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, w której pierwsi prze­
mawiali: prezes NK ZSL —
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Kosygin w Kabulu
Na zaproszenie rządu Afganista­

nu premier Kosygin w drodze z 
Delhi do Moskwy zatrzymał się 
w Kabulu. Wzdłuż drogi wiodącej 
z lotniska do rezydencji gościa 
radzieckiego mieszkańcy witali 
serdecznie.

Kto po Shastrim?
W stolicy Indii zebrał się tzw. 

komitet roboczy parti „Indyjski 
Kongres Narodowy”, by zadecy­
dować o procedurze wyboru na­
stępcy L. B. Shastriego na stano­
wisko przywódcy partii, a tym 
samym premiera.

Strajk we Włoszech
Strajk IM tys. pracowników 

włoskich elektrowni wkracza już 
w czwarty dzień. Robotnicy doma 
gają się wyższych płac i udziału 
w kierowaniu przedsiębiorstwami 
energetycznymi.

Kurdowie walczą
Z Teheranu donoszą, że w wal­

kach z wojskami rządowymi w 
Iraku bierze udział 45 tys. Kur­
dów uzbrojonych w karabiny ma. 
\zynowe, samochody pancerne i 
artylerie połową. Walki toczą 
się w pięciu rejonach.

W sprawie Wietnamu
W Białym Domu odbyła się w 

czwartek niezapowiedziana konfe­
rencja prasowa prezydenta John­
sona, podczas której szef rządu 
amerykańskiego przedstawił swo­
je stanowisko wobec wojny w 
Wietnamie. Oświadczył on, iż ma 
zamiar kontynuować swą dotych­
czasową „osobistą inicjatywę dy­
plomatyczną”.

Czesław Wycech i przewodni­
czący CK SD — Stanisław Kul 
czyński. (Skróty obu wystąpień 
podajemy na str. 2).

Następne sprawozdanie z dzia 
łalności SFOS w latach 1946— 
1965 złożył zastępca przewodni 
czącego Rady Głównej SFOS 
inż. Jerzy Granowski. Mówiąc 
o 20-letnim dorobku SFOS pod 
kreślił on, że zbiórki na SFOS 
dały łącznie (dane z dnia 31. 12. 
1965 r.) ponad 5.575 min zł. 
Mówca stwierdził, że SFOS po­
stanowił zakończyć dotychcza­
sową działalność i zgłasza peł­
ny akces do powołanego Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów.

Z kolei zabrał głos sekretarz 
CRZZ — Czesław Wiśniewski. 
Zaznaczył on, że przez rozwi­
janie inicjatywy społecznej w 
zakładach produkcyjnych, tro 
skę o poprawę waru- ków pra 
cy załóg ruch zawodowy wno­
si wkład do dorobku obcho­
dów Tysiąclecia. Z 8,5 mld zł 
zebranych na SFBS ponad po­
łowę wpłacili robotnicy i pra­
cownicy umysłowi.

Cz. Wiśniewski stwierdził, 
także, że rok 1966 — ostatni

Śnieżyca zaatakowała kraj
Ponad 100 zawieszonych linii PKS

W całym kraju śnieżyce. W piątek najtrudniejsze warun­
ki atmosferyczne panowały w W’oj. lubelskim, białostockim, 
krakowskim i rzeszowskim, gdzie zamiecie śnieżne utwo­
rzyły na szlakach komunikacyjnych kilkumetrowe zaspy. 
Dzięki ogromnemu wysiłkowi służby drogowej udało się u- 
trzymać ruch jedynie na wszystkich drogach najważniej­
szych. Natomiast na wielu drogach państwowych, tzw. dru 
giej kolejności, a także na trasach lokalnych — szczególnie 
w województwach białostocki m, wrocławskim, rzeszowskim, 
kieleckim, opolskim zaspy stały się nie do przebycia.

Nie pomogło skierowanie do 
akcji ponad 1200 pługów i pra 
wie 13 tys. ludzi. Trzeba było 
zawiesić ponad 110 linii PKS.

Niemal z godziny na godzi­
nę pogarszały się również w 
ciągu ostatniej doby warunki 
pracy kolejarzy. W rejonach 
górskich m. in. na trasie Cha­
bówka—Nowy Sącz, Jelenia 
Góra—Szklarska Poręba i Ny­
sa—Ścinawa, już od wczes­
nych godzin porannych w pią 
tek pociągom musiały torować 
drogę potężne pługi. W połu­
dnie główna dyspozytura Mi­
nisterstwa Komunikacji ode­
brała meldunek, że w zaspach, 
jakie utworzyły się w rejonie 
Nysy utknął pociąg osobowy. 
Dopiero po dwóch godzinach 
ciężkiej pracy dziesiątków ko 
lejarzy i mechanicznego sprzę 
tu został on uwolniony.

W oddziale bielskim ślą- 
.skiej DOKP ogłoszono alarm 
śniegowy. Do akcji ruszyły 
nie tylko najcięższe pługi wir 
nikowe, ale również ekipy 
wyposażone w miotacze ognia. 
Podobny alarm ogłoszono w

Demonstracje w Pakistanie
Jak donosi agencja Reutera 

w Zachodnim Pakistanie wła­
dze wydały polecenie zamknię 
cia szkół i uniwersytetów w 
następstwie gwałtownych de­
monstracji. jakie odbyły się 
w czwartek w Lahore. W toku 
starć policji ze studentami 
dwie osoby zostały zabite, a 
12 odniosło rany. Policja uży­
ła gazów łzawiących przeciw­
ko studentom.

Według doniesień z Lahore 
orowincjonalnej stolicy Za­
chodniego Pakistanu, studenci 
nieśli transparenty z żądania­
mi plebiscytu w Kaszmirze.

PAP 

rok obchodów Tysiąclecia 
Związki Zawodowe chcą wy­
korzystać dla jeszcze więk­
szej aktywizacji związkowych 
ognisk kultury fizycznej i tu­
rystyki. Największą imprezą 
tego typu będzie konkurs tury 
styczno-krajoznawczy „Przez 
10 wieków Polski”.

Następnie przemawiał sekre­
tarz KC 
rosiński 
str. 2).

Prezes 

Ja­
na

PZPR — Witold 
(skrót podajemy

Ja- 
o

PAN — prof. dr
nusz Groszkowski mówił
udziale uczonych i instytucji 
naukowych w realizacji pro­
gramu obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego i o pracach 
zamierzonych w roku obec­
nym.

Prof. Groszkowski wskazał 
m. in., na wpływ badań pod­
jętych z racji jubileuszu pań­
stwa polskiego na rozwój 
nauk historycznych w Polsce.

Całość wysiłków badaw­
czych w zakresie problematy­
ki Tysiąclecia, jak również 
poważny dorobek badań regio 
nalnych i prac popularyzacyj­
nych podsumowane zostaną w 
listopadzie br. na specjalnej 
sesji PAN na Wawelu w Kra­
kowie.

Wieczorem plenum OK FJN 
po uchwaleniu apelu do społe 
czeństwa w sprawie świad­
czeń na rzecz budowy szkół i 
wybraniu Krajowego Komite­
tu Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół i Internatów za­
kończyło obrady. (PAP).

okręgu krakowskim, gdzie 
szczególnie trudna sytuacja 
powstała w rejonie nowohuc­
kiego węzła kolejowego. Przed 
wieczorem śnieżna zawieru­
cha zaatakowała linie i węzły 
kolejowe warszawskiej i lubel 
skiej DOKP. Tu już nie po­
mogły ani pługi, ani miotacze 
ognia. Z rejonu Siedlec do ak­
cji usuwania zasp i topienia 
lodu skierowano lotnicze sil­
niki odrzutowe zamontowane 
na specjalnych platformach, a 
stosowane na PKP w najbar­
dziej dramatycznych momen­
tach. (PAP)

„Spotkania z Tysiącleciem1'
Mowy cykl programów w W

„Spotkania z Tysiącleciem** 
— to cykl nowych programów, 
które telewizja zacznie nada­
wać jeszcze w bm. Będą to 
reportaże filmowe z różnych 
miejscowości polskich zna­
nych z ciekawych wydarzeń 
historycznych. Na małym 
ekranie oglądać będziemy ich 
dzień dzisiejszy, a także i 
przeszłość odtwarzaną na pod­
stawie zachowanych doku­
mentów oraz wykopalisk ar­
cheologicznych.

Cykl zainauguruje 22 bm. 
program pn. „Między Odrą a 
Wisłą’ w którym znani
nasi historycy i archeolodzy 
zaznajomią widzów7 z najcie­
kawszymi wynikami badań 
archeologicznych. Przed karne 
rami wystąpią m. in. prof. 
prof. Kazimierz Tymieniecki, 
Józef Kostrzewski i Tadeusz 
Lewicki. (PAP)



By dzień dzisiejszy i jutro ojczyzny uczynić jeszcze piękniejszym
Czesław Wycech: Z dyskusji na Plenum OK FIK Stanisław Kulczyński:

Czesław Wycech oznajmił 
na wstępie, że w okre­
sie 7 lat które upłynęły 

od chwili kiedy OK FJN za­
inicjował wielką społeczną 
akcję budowy 1000 szkół na 
Tysiąclecie, nakreślone zada­
nia zostały nie tylko wykona­
ne ale i znacznie przekroczo­
ne. Zamiast 1000 szkół już na 
rok przed zakończeniem ob­
chodów Tysiąclecia, wybudo­
wano ich 1200 a dalszych 200 
jest W budowie.

Mówca podkreśla, że budo­
wa szkół stała się w Polsce 
Ludowej problemem szczegól­
nej wagi- Na jego rozwiązaniu 
skoncentrowały się poważne 
wysiłki inwestycyjne państwa 
oraz szeroka inicjatywa i po­
moc społeczeństwa. W latach 
1959—65 wybudowano 37038 
izb lekcyjnych, z których 
11500 oddano do użytku w 
szkołach - pomnikach. Na bu­
dowę szkół wydano w tym 
okresie 21,5 mld. zł w tym 6,5 
mld ze Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół.

Czesław Wycech składa 
Wszystkim ofiarnym działa­
czom społecznym serdeczne 
podziękowanie za siedmiolet­
nią pracę w komitetach SFBS. 
W imieniu Krajowego Komi­
tetu SFBS oświadcza mówca 

■— przekazuję cały dotychcza­
sowy dorobek i liczną kadrę 
doświadczonych działaczy spo 
łecznych dla rozwoju idei, 
której kontynuowanie dziś tu 
postanowimy.

Wskazując z kolei na impo­
nujące osiągnięcia 20-lecia 
Polski Ludowej, mówca stwier 
dza, że w naszym narodzie do­
konuje się wielkie dzieło kon­
solidacji. W pracy i walce 
kształtuje się jedność politycz 
na całego społeczeństwa pol­
skiego.

W naszym ludowym pań­
stwie — mówi Czesław Wy­
cech — pracujemy u siebie i 
dla siebie. Dlatego też całe 
społeczeństwo polskie w pełni 
popiera wszystkie poczynania 
państwa ludowego i zdecydo­
wanie odrzuca wszystko co 
usiłuje zakłócić naszą pokojo­
wą pracę i rozwój. Dlatego też 
zdecydowanie społeczeństwo 
polskie powiedziało „nie” tym 
siłom, które usiłują rozbijać 
naszą jedność, które samo­
zwańcze, ponad narodem usi­
łują mieszać się do spraw do 
nich nie należących. Nie po 
raz pierwszy przeciwko tym 
tendencjom występuje ruch 
ludowy. W naszej historii 
dość mamy przykładów walki 
z hierarchią kościelną usiłują­
cą wykorzystać uczucia reli­
gijne chłopów dla celów poli­
tycznych, dla hamowania pro­
cesu społecznego wyzwalania 
się wsi. Już w programie PSL 
„Wyzwolenie” z 1921 r. chłopi 
polscy stwierdzali, źe: „ant 
państwo, ani stronnictwa po­
lityczne nie powinny mieszać 
się w sprawy religii, są to bo­
wiem osobiste sprawy sumie­
nia każdego z obywateli. Na­
tomiast duchowieństwo po­
winno powstrzymać się od 
wprowadzania polityki do ko­
ścioła, na ambony i do konfe­
sjonału”.

Najwyższy czas, by hierar­
chia kościelna pamiętała o 
tym, by wiedziała, że tylko 
państwo ludowe reprezentuje 
interesy narodu — że tylko 
jego przedstawiciele mają man 
dat przemawiania w imieniu 
narodu, tym bardziej kiedy do­
tyczy to spraw polityki zagra­
nicznej Polski.

Zmarł
Zygmunt Zaleski

zasłużony działacz ruchu lu­
dowego, b. członek władz na­
czelnych ZSL, b. poseł do 
Krajowej Rady Narodowej, 
do Sejmu Ustawodawczego i 
w dwóch kadencjach do Sej­
mu PRL, uczestnik Powstań 
Śląskich i działacz plebiscy­
towy na Górnym Śląsku, 
współorganizator ruchu mło­
dzieży wiejskiej w Polsce, b. 
prezes Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici” RP i Sło­
wiańskiego Związku Młodzieży 
Wiejskiej, w okresie okupacji 
hitlerowskiej działacz ROCh. 
i żołnierz Batalionów Chłop­
skich.

W Zmarłym tracimy wybit­
nego działacza, oddanego spra­
wie ruchu ludowego wsi i na­
szej Ojczyzny.

Cześć Jego pamięci!
NACZELNY KOMITET 

ZSL

Mówca wskazuje następnie 
na ogromne wysiłki narodu 
dla zapewnienia stałego roz­
woju kraju i podnoszenia po­
ziomu życia jego obywateli. 
A.by w kraju żyło się lepiej 
i zasobniej musimy stale mo­
dernizować przemysł, unowo­
cześniać gospodarkę rolną, 
stwarzać jeszcze pełniejsze wa 
runki dla rozwoju postępu. 
Ten postęp — mówi Czesław 
Wycech — mogą przynieść na 
szemu krajowi tylko ludzie 
światli, dobrze przygotowani 
do wykonywania swych za­
dań. W latach 1966—70 naszą 
gospodarkę zasili przeszło 100 
tys. obywateli z dyplomami 
szkół wyższych, pół miliona 
absolwentów szkół średnich, 
milion absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych, po­
nad 300 tys. absolwentów 
szkół rolniczych.

Mówca stwierdza, że mimo 
iż państwo ludowe przeznacza 
ogromne sumy na rozbudowy 
szkół i internatów, to jednak 
świadczenia państwowe nie 
mogą w pełni zaspokoić po­
trzeb. Mimo, że liczba uczniów 
w internatach w latach 1960— 
65 wzrosła ze 185,3 tys. do 
239,6 tys. to odsetek uczniów 
w internatach spada. Dlatego 
potrzebna jest w tej dziedzi­
nie pomoc społeczeństwa.

Nie wolno nam czekać z za­
łożonymi rękami — mówi Cze 
sław Wycech — bowiem taka 
będzie nasza przyszłość, jaką 
będzie nasza młodzież. Dlate­
go ZSL w pełni poprze wnio­
sek o kontynuowaniu zbiórki 
społecznej na rzecz szkolnic­
twa pod hasłem „cały naród 
swojej młodzieży” widząc w 
niej jeden ze środków, który 
pomoże naszemu szkolnictwu 
osiągnąć ten poziom, jakiego 
wymaga rozwój naszego kra­
ju. Wypowiadamy się również 
za wykorzystaniem społecznych 
środków do realizacji rozpo­
czętego programu budowy 
ośrodków zdrowia na wsi.

Stwierdzając, że rok bieżący 
zamyka 7-letni okres obcho­
dów tysiąclecia mówca pod­
kreśla, że tegoroczne obchody 
ukażą rolę jaką w życiu pań­
stwa polskiego odegrały masy 
ludowe, jaką była ich droga 
do Polski Ludowej, do soju­
szu robotniczo-chłopskiego, 
podstawy naszego państwa lu­
dowego i źródła naszych osiąg 
nięć.

Wkraczając w okres reali­
zacji nowego planu 5-letniego 
— mówi na zakończenie Cze­
sław Wycech — w imieniu 
ZSL deklarujemy, że każdy 
ludowiec, każda organizacja 
Stronnictwa dołoży wszelkich 
starań, aby w pełni wykonać 
zadania stojące dziś przed 
wsią i narodem. (PAP)

Sesja WRH
Dokończenie ze str. 1 

drodze polepszenia zaopatrze­
nia i bazy usług socjalno-kul- 
turalnych.

Zadania gospodarcze na rok 
1966, obok dalszego rozwoju 
przemysłu i usług, wzrostu 
eksportu i intensyfikacji rol­
nictwa przewidują lepsze do­
stosowanie produkcji do po­
trzeb rynku wewnętrznego, 
zwłaszcza pod wzg^dem ja­
kości i bogactwa asortymentu. 
W zakresie inwestycji — plan 
przewiduje wzrost funduszów 
ze szczególnym uwzględnie­
niem nakładów na rolnictwo 
i dziedziny pokrewne. Jedno­
cześnie nie zapomniano o po­
prawie warunków socjalno- 
bytowych ludności.

Wysokim wskaźnikiem charak­
teryzuje się planowany wzrost 
produkcji. Oto w 1966 r. przemysł 
naszego województwa da gospo­
darce narodowej produkty global 
nej wartości 35,6 mld zł, co ozna­
cza wzrost w stosunku do roku 
uh. o 7,1 proc. W tym samym cza 
sie na rozbudowę przemysłu prze 
znaczy się ponad 521 min zł. Na­
kłady te pozwolą na zakończenie 
montażu dwóch bloków energe­
tycznych po 250 MW w Adamo­
wie, kontynuowanie budowy elek 
trowni w- Pątnowie i kopalni w 
Kaźmierzu, oddanie do eksploa­
tacji pierwszego etapu Huty Alu­
minium w Koninie, prowadzenie

Witold Jarosiński:
W pierwszej części swego 

wystąpienia W. Jaro­
siński oświadczył, że 

niejednokrotnie w tysiącleciu 
swych dziejów naród polski 
składał najwyższą ofiarę krwi 
w obronie wolności i niepod­
ległości. Dziś manifestuje on 
swoją miłość do kraju w po­
kojowym budownictwie, w co­
dziennej ofiarnej pracy, lętóra 
przekształca w rzeczywistość 
plany ekonomicznego, kultu­
ralnego i społecznego rozwoju 
kraju;

O wielkiej trosce obywatel­
skiej i patriotycznej świado­
mości narodu świadczy rów­
nież olbrzymie poparcie jakie­
go społeczeństwo udzieliło 
inicjatywie partii, ażeby tysiąc 
lecie Polski uczcić tysiącem 
nowych szkół, wzniesionych z 
funduszów społecznych. Jest 
to również miara, jak bezpo­
średnio bliską jest całemu spo 
łeczeństwu sprawa rozwoju 
oświaty i szkolnictwa. PZPR 
i państwo ludowe zawsze sta­
wiały w centrum swojej uwa­
gi sprawy oświatowe. Na obec­
ne pięciolecie IV Zjazd partii 
postawił przed szkolnictwem 
nowe trudne zadania. Jed­
nym z nich jest zakończenie 
reformy szkoły podstawowej, 
przejście na 8-letni okres nau­
ki. Pragniemy możliwie szyb­
ko zastąpić izbami z nowego 
budownictwa ok. 8 tys. izb 
chłopskich, w których odbywa 
się jeszcze nauka na wsi oraz 
doprowadzić do poprawy, wa­
runków nauki w nadmiernie 
zagęszczonych 8-klasowych 
szkołach podstawowych w 
mieście i na wsi. Wyposażyć je 
w niezbędne pracownie. Po­
trzeby te szacuje się na około 
20 tys. nowych izb lekcyjnych 
i około 20 tys. pracowni. Szcze 
gólne trudności powstały w za 
pewnieniu młodzieży uczącej 
się miejsc w internatach.

Mówca podkreślił, że nie mo­
żna realizacji najpilniejszych 
zadań w dziedzinie oświaty 
odkładać na zbyt długi czas. 
Dlatego też Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza, kierując 
się dobrem całego narodu, głę­
boką troską o stworzenie mło­
demu pokoleniu możliwie naj­
lepszych warunków wszech­
stronnego rozwoju i przygo­
towania do twórczej pracy we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go życia, wypowiada się za 
połączeniem FSBS i SFOS w 
jeden krajowy fundusz, w Spo 
łeczny Fundusz Budowy Szkół 
i Internatów, który konty­
nuowałby swoje zadania zbiór 
ki na cele oświatowe pod ha­
słem: „naród swojej młodzie­
ży”.

W pełni powinna być zacho­

dalszych robót przy budowie od­
lewni w Śremie, fabryki materia­
łów ściernych w Kole itp.

W rolnictwie przewiduje się 
wzrost uprawy roślin wysokowy- 
dajnych: pszenicy, jęczmienia i 
roślin strączkowych. Wzrośnie 
również uprawa koniczyny i lu­
cerny. Zadania te będzie się re­
alizować przede wszystkim w dro 
dze kontraktacji. Jednocześnie 
wieś ma uzyskać plony czterech 
zbóż średnio w wysokości 20,5 
q/ha, ziemniaków — 168 q/ha, bu­
raków cukrowych — 287 q/ha. 
Głównym kierunkiem produkcji 
zwierzęcej jest w tym roku o- 
siągnięcie poprawy jakości i pro­
dukcyjności zwierząt hodowla­
nych. Wielkość bowiem stada trzo 
dy i bydła można uznać na obe­
cnym etapie za wystarczająco du_- 
źą. Poważne zadania przewiduje 
się w mechanizacji rolnictwa, 
zwłaszcza gdy chodzi o koncen­
trację sprzętu kółek rolniczych 
i rozbudowę filii POM.

Rok 1966 przyniesie także po­
prawę i rozwój urządzeń gospo­
darki komunalnej i mieszkanio­
wej oraz służby zdrowia i oświa­
ty. Np. miasta i wsie wzbogacą 
się o 516,6 tys. m« powierzchni 
mieszkalnej.

Po dyskusji radni obrado­
wali w Komisjach, formułując 
ostateczne poprawki do pro­
jektu planu i budżetu. W na­
stępnym punkcie porządku 
sesji, Wojewódzka Rada Na­
rodowa uchwaliła plan gospo 
darczy i budżet województwa 
na rok 1966. (zm) 

wana zasada decentralizacji 
funduszu. Środki zgromadzo­
ne przez społeczeństwo okre­
ślonych województw powinny 
być w całości przeznaczone na 
budowę szkół i internatów w 
tych właśnie województwach. 
Przewiduje się wyjątek od 
tej zasady: kontynuowanie in­
westycji, rozpoczętych przez 
SFOS oraz realizację tych zo­
bowiązań, które SFOS zaciąg­
nął już wobec społeczeństwa. 
Chodzi zwłaszcza o budowę 
wiejskich ośrodków zdrowia. 
Ponadto wydaje się celowe, 
aby z funduszu centralnego 
udzielać dodatkowej pomocy 
finansowej dla tych powiatów 
i województw, w których sy­
tuacja w budownictwie szkol­
nym jest szczególnie trudna.

Partia nasza' gorąco popiera 
apel Ogólnopolskiego Korni- 
tetu Frontu Jedności* Narodu 
do wszystkich ludzi pracy 
miast i wsi o powszechny 
udział w dalszej akcji zbiórki 
i wyraża głębowie przekona­
nie, że klasa robotnicza, chło­
pi, inteligencja pracująca, 
wszyscy ludzie pracy w na­
szym kraju odpowiedzą na ten 
apel z taką samą gorącą ser­
decznością i ofiarnością, z 
jaką przed 20 laty odpowie­
dzieli na wezwanie do udziału 
w odbudowie stolicy, a przed 
7 laty na apel uczczenia ty­
siącem szkół-pomników Tysiąc 
lecia dziejów naszej ojczyzny.

Obchody Tysiąclecia prokla­
mował uroczyście 26 lutego 
1958 roku Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Słusz­
nym więc będzie, jeśli Plenum 
OK FJN zwróci się do Izby 
Poselskiej o uczczenie ostat­
niego roku jubileuszu uroczy­
stą sesją w dniu 2.1 lipca br. 
i uzna za wskazane, aby w 
dniu święta narodowego, w 
XXII rocznicę Manifestu Lip­
cowego zorganizować central­
ną uroczystość w Warszawie 
połączoną z defiladą wojsko­
wą i manifestacją młodzieży.

Mówiąc o kolejnych uroczy­
stościach W. Jarosiński zazna­
czył m. in. że należy uczcić 
powrót ziem zachodnich do 
Macierzy wzniesieniem pom­
nika godnego wielkości tych 
wydarzeń i położyć kamień 
węgielny pod jego budowę we 
Wrocławiu.

W pracy tej — tak jak i do­
tychczas — przyświecać nam 
będzie wspólne jednoczące nas 
wszystkich zadanie: jak dzień 
dzisiejszy i jutro Polski uczy­
nić jeszcze piękniejszym, za­
bezpieczyć jej dalszy rozwój 
gospodarczy i kulturalny, za­
pewnić Polsce trwały pokój — 
stwierdził na zakończenie W. 
Jarosiński. (PAP)

W sprawie unormowania stosunków z NRF

Rząd NRD gotowy do rokowań
Korespondent PAP, red. Cx. Jackowski, donosi: W Berlinie 

odbyła się w czwartek pierwsza konferencja powołanego 
w dniu 18 grudnia 1965 r. przez Radę Ministrów NRD Sekre­
tariatu Stanu do spraw Ogólnoniemicckich, na której kie­
rownik nowego resortu. Joachim Hermann, wyraził goto­
wość NRD do pokojowego rozwiązania problemu niemiec­
kiego.

W konferencji uczestniczyli 
wybitni przedstawiciele partii 
politycznych i organizacji ma­
sowych NRD.

J. Hermann oświadczył: 
„rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest gotów o 
każdej porze i w każdym miej­
scu, na zasadzie równości, pod­
jąć rokowania w sprawie zbli­
żenia i unormowania stosun­
ków między obu państwami 
niemieckimi i stworzenia tym 
samym warunków pokojowe­
go rozwiązania problemu nie­
mieckiego”. Istotną przeszko­
dę w podjęciu takich rokowań 
stanowi dotychczasowa polity­
ka NRF. Dążenie Niemiec za­
chodnich do dysponowania 
bronią jądrową, żądanie gra­
nic z 1937 roku oraz uzurpo­
wanie sobie prawa do wystę­
powania w imieniu Wszystkich 
Niemców stanowi nie tylko

Obchody Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego — stwier 
dza na wstępie prof. Kul 

czyński — pogłębiły świado­
mość historyczną narodu, bu­
dziły dumę ze wszystkich po­
stępowych patriotycznych tra 
dycji polskich, z naszego 
wkładu do ogólnoludzkich za­
sobów kultury i nauki. Uświa­
domiliśmy sobie podstawową 
prawdę, że ilekroć w dziejach 
Polska wiązała się z postępo­
wymi nurtami, dźwigała się w 
górę i wnosiła trwałe wartoś­
ci do światowej skarbnicy cy­
wilizacji, gdy zaś cofała się w 
rozwoju społecznym — traci­
ła swą pozycję w świecie.

Mówca podkreśla, że obcho­
dy Tysiąclecia stały się rów­
nież bodźcem jednoczącym 
wszystkie patriotyczne siły 
do wspólnego działania dla dal 
szego rozwoju ojczyzny.

Dopiero dzięki ostatnim ba­
daniom naszych naukowców 
kontynuuje mówca — uzyska­
liśmy wiedzę na temat kultu­
ry wczesnopolskiej, będącą w 
wielu dziedzinach prawdziwy 
rewelacją. Możemy dzisiaj nie 
tylko twierdzić, ale i w sposób 
przekonywający udowodnić, że 
Polska jest tą częścią konty­
nentu europejskiego, gdzie Sło 
wianie zamieszkiwali już na 
1300 lat p.n.e. Badania archeo­
logiczne wykazały, że już na 
długo przed 966 rokiem Pol­
ska była krajem nie tylko roz­
winiętej kultury rolnej czy ho 
dowlanej, ale i obszarem ma­
jącym już wyraźnie ukształto­
wane grody i miasta. Polski 
organizm państwowy formułu­
jący się z połączenia różnych 
plemion prapolskich od same­
go zarania był przysłowiową 
solą w oku zaborczych nie­
mieckich feudałów, którzy nie 
ustannie napierali na obszary 
zamieszkałe przez Słowian. W 
warunkach gdy cała eks­
pansja na wschód prowadzona 
była w imię krzewienia wiary 
chrześcijańskiej, decyzja pod­
jęta przez Mieszka I ó przy­
jęciu chrztu odpowiadała w 
pełni ówczesnej polskiej racji 
stanu.

Omawiając dzieje stosun­
ków polsko-niemieckich, prof. 
Kulczyński stwierdza, że nie­
mal nieustannie przez dziesięć 
wieków doznawaliśmy naj­
pierw od niemieckich feuda­
łów, a następnie od niemiec­
kich junkrów, a w ostatnim 
okresie — od niemieckich im­
perialistów i faszystów wielu 
ciężkich krzywd i cierpień.

Mimo to — mówi prof. Kul­
czyński — dalecy jesteśmy od 
nienawiści. Nie ma jednak i 
być nie może przebaczenia dla 
morderców z Oświęcimia i 
Majdanka. Dalecy jesteśmy od 
tego, aby za zbrodnie popełnio- 

istotne zagrożenie dla pokoju 
europejskiego, lecz jest także 
ważnym elementem pogłębia­
jącym podział Niemiec.

„W interesie wszystkich 
Niemców — oświadczył Her­
mann — leży uznanie istnie­
jącej w Niemczech rzeczywi­
stości i rezygnacja z użycia si­
ły. Wszyscy Niemcy odniosą 
korzyść, jeśli podjęte zostaną 
wysiłld w kierunku wzajem­
nego porozumienia i podjęcia 
rokowań”.

Do tego celu — przypomniał 
dn 4- zmierzają przedstawione 
w otfędziu noworocznym pro­
pozycje przewodniczącego Ra­
dy Państwa NRD, Waltera Ul- 
bridita, który wskazał, że je­
śli oba państwa niemieckie 
rozpoczęłyby w roku 1966 ofi­
cjalne rozmowy, fakt ten miał 
by poważne znaczenie dla roz­
woju stosunków międzynaro­
dowych. /PAP) I 

ne przez niemieckich faszy­
stów i imperialistów czynić 
odpowiedzialnym cały naród 
niemiecki. Pamiętamy, że 
wśród pierwszych ofiar hitle­
ryzmu znajdowali się również 
niemieccy antyfaszyści, którzy 
później utworzyli pierwsze w 
dziejach pokojowe, przyjazne 
nam państwo niemieckie 
NRD, która nie tylko uznała 
granicę na Odrze i Nysie, ale 
jako sprzymierzony z nami 
członek Układu Warszawskie­
go broni jej przed zakusami 
bońskich odwetowców.

Wskazując następnie, że acz­
kolwiek z NRF dochodzą roz­
sądne głosy nawołujące do 
normalizacji stosunków z Pol 
ską, uwarunkowanej rzecz jas­
na poszanowaniem integral­
ności terytorialnej PRL, mów­
ca stwierdza, że niestety te re­
alistyczne wypowiedzi zagłu­
szane są rewizjonistyczną 
wrzawą, w której niechlubny 
udział mają także oficjalni 
przedstawiciele miarodajnych 
kół rządowych NRF. Tym od­
wetowym tendencjom — pod­
kreśla — przeciwstawiamy się 
i przeciwstawiać się nie prze-, 
staniemy.

‘ 20 lat Polski Ludowej —। 
kontynuuje prof. Kulczyński 
— utwierdziły wśród szero­
kich rzesz społeczeństwa prze­
konanie, że socjalizm, odpo­
wiadając istotnym potrzebom 
narodu, stworzył największe 
na przestrzeni naszych tysiąc­
letnich dziejów możliwości 
rozkwitu kraju, stworzył wa­
runki dla wszechstronnego roz 
woju człowieka. Na tle tysiąc 
letnich doświadczeń historycz­
nych w pełni potwierdza się 
słuszna polityka naszego pań­
stwa ludowego, które potrafi­
ło oprzeć swoje bezpieczeń­
stwo i niepodległy byt narodu 
nie tylko o własne, dobrze po­
stawione siły obronne, ale i o 
mocne fundamenty sojuszu 
przyjaźni i wspólnoty ideowej 
ze Związkiem Radzieckim, 
CSRS i NRD oraz innymi kra­
jami socjalistycznymi.

Prof. Kulczyński' z najwyż* 
szym uznaniem ocenił wyniki 
doniosłej społecznej akcji bu­
dowy 1000 szkół na Tysiącle­
cie oraz owocną działalność 
powołanego zaraz po wyzwo­
leniu Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy. Uznał on, 
źe połączenie dorobku obu 
tych zasłużonych organizacji 
będzie pożyteczne i powinno 
w efekcie przynieść pożądaną 
koncentrację sił wokół nowych 
zadań i nowych problemów. 
Jesteśmy przekonani — mówi 
prof. Kulczyński — że hasło, 
„cały naród — swojej młodzie 
ży”, przekujemy na rzeczywi­
stość. którą należycie oceni 
młode pokolenie. Członkowie 
Stronnictwa Demokratyczne­
go wraz z członkami PZPR i 
ŹSL nie będą szczędzić sił, aby 
w ramach Frontu Jedności 
Narodu zespalać wszystkie śro 

, dowiska społeczeństwa w pra­
cy nad dalszym rozwojem na­
szej socjalistycznej ojczyzny.

PAP

Ważne dla twórców
Poznańska 

giełda piosenki
Organizatorzy pierwszej poznań­

skiej giełdy piosenki pod egidą 
„ZAKR-u” pragną tą drogą zawia­
domić wszystkich zainteresowa­
nych, że termin składania piose­
nek na giełdę (muzyka łącznie z 
tekstem) został przedłużony do 25 
stycznia br. Materiały należy skła 
dać w biurze Klubu Związków 
Twórczych przy Starym Rynku na 
ręce kierownika, p. Tadeusza 
skiego. Rozpatrywać się będzie 
jedynie tzw. fortepianówki, tzn. 
nuty na głos z fortepianem oraz 
teksty pisane na maszynie w 3 e* 
gzemplarzach.

Ponieważ szereg osób złożyło do* 
tychczas piosenki już wykonywa­
ne i znane skądinąd, informuje­
my, że giełda ma być przeglądem 
wyłącznie nowych utworów i 
zawsze będzie miała taki właśni® 
charakter.

Najlepsze piosenki, wytypowane 
przez samych słuchaczy, drogą 
plebiscytu będą zakupione przez 
zainteresowane instytucje, zostaną 
wykorzystane w telewizji, byś 
może i w radio, a ponadto będą 
reprezentować Poznań na giełdzie 
warszawskiej.

(iiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii^
Dzisiejszy se^wH »nłormacyińV 

opracował; Feliks Biłoś.



Praca dla Polski sensem naszego życia
Omówienie referatu E. Ochaba na Plenum OK FfN

Zainaugurowane przed 6 
laty obchody Tysiącle­
cia Państwa Polskiego 

_ stwierdził Edward Ochab — 
są punktem wyjścia do nawią- 
tywania do szczytnych, postę­
powych i rewolucyjnych tra­
dycji narodu, do tych momen­
tów historycznych, z których 
wypływają aktualne nauki dla 
współczesnego pokolenia. Pol­
ska Ludowa jest ukoronowa­
nie dotychczasowej historii 
naszego narodu, prawym dzie­
dzicem i kontynuatorem do­
robku, nagromadzonego pracą 
pokoleń na przestrzeni wie­
ków. Najistotniejszą wartością 
uzyskaną w okresie jubileu­
szu, był masowy udział ludno­
ści w podjętych z inicjatywy 
partii i FJN wielkich akcjach, 
takich jak pamiętna rocznica 
zwycięstwa pod Grunwaldem, 
600-lecie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, obchody 20-lecia 
Polski Ludowej a zwłaszcza 
ogólnonarodowa akcja budo­
wy szkół, w której wyniku ze­
brano na ten wielki cel 8.5 
mld. złotych oraz zbudowano 
1200 szkół-pomników Tysiąc­
lecia.

Powstanie w drugiej poło­
wie X wieku, w rezultacie 
wiele stuleci trwającego pro­
cesu przemian ekonomicznych 
i .społecznych, jednolitego pań­
stwa polskiego w naturalnych, 
etnicznych granicach między 
Odrą i Bugiem, Karpatami i 
Bałtykiem, stworzyło trwałe 
podstawy dla ukształtowania 
się narodu polskiego. Przewód 
niczący Rady Państwa pod­
kreślił, że zagrożenie ze strony 
teutońskich feudałów przy­
spieszyło proces zjednoczenia 
ziem polskich w państwie pier 
wszych Piastów. Dziełem wła­
dzy państwowej była również 
chrystianizacja kraju, której 
celem było odebranie niemiec­
kim najeźdźcom pretekstu do 
agresji przeciwko ziemiom poi 
skim i zrównanie pozycji Pol­
ski w międzypaństwowych sto 
sunkach z krajami Europy. 
Więzy wspólnoty zad.zierzgnię 
te U zarania naszych dziejów 
przetrwały przez wieki rów­
nież na terytoriach czasowo 
oddzielonych od Macierzy.

Charakter polityki zagra­
nicznej i naszych sojuszów 
państwowych przez całe śred­
niowiecze dyktowała przede 
wszystkim potrzeba obrony 
granic zachodnich. U podstaw 
Unii Polsko-Litewskiej i zwy­
cięstwa grunwaldzkiego leżało 
poczucie wspólnego zagrożenia 
ze strony agresji germańskiej 
i jej papieskich protektorów. 
W dobie Sejmu Wielkiego i 
Konstytucji 3 Maja czołowym 
problemem, jaki stanął przed 
siłami patriotycznymi, była 
sprawa utrzymania niepodleg­
łości i dokonanie koniecznych 
przeobrażeń wewnętrznych. 
Natomiast walka przeciwko 
postępowi, w obronie klaso- 
wych przywilejów, prowadziła 
siły wsteczne i zachowawcze 
na pozycje zdrady narodowej.

W epoce rozbiorów trwa 
ścisła zależność między wal- 
*3 o niepodległość a wyzwo­
leniem społecznym, między po 
s^pem a wolnością. Klasa ro­
botnicza, tocząc walkę o oba­

Polonia brytyjska
przeciwko orędziu biskupów
Oburzenie społeczeństwa w 

H v wywołane „orędziem" 
■skupów polskich do biskupów 
Reckich, podziela również Po- 

' n>a zagraniczna. Jako przykład 
ot^leSZCZamy poniżej fragmenty 
świadczenia wydanego w tej spra 

c przez Zarząd Główny Stowa-
Odra—Nysa w Wielkiej

Oświadczenie to głosi:

'Stowarzyszenie Odra—Nysa wy 
ubolewanie, że list biskupów 

sWch skierowany do biskupów 
. emieckich swą treścią i niefor- 
^nnymi sformułowaniami wcho- 

w sferę politycznych za- 
nień, został umiejętnie wyko- 

ystany przez rewizjonistów i od- 
etowców niemieckich, którzy 

। Patrzyli się w nim zrozumienia 
j ^°Parcia swej polityki zmierza- 
n, aj do włączenia ziem zachod­
ni i północnych Polski w gra- 
11106 Niemiec,

• że list ten zrozumiano, ja- 
r y istniała różnica w opinii 

Polskiej w sprawie obecnej gra­

lenie kapitalistycznego ustro­
ju podejmuje również sztan­
dar wyzwolenia narodowego. 
Dla sprawy przyszłego wy­
zwolenia Polski szczególne zna 
czenie ma współpraca pol­
skich i rosyjskich rewolucjo­
nistów.

Pod czerwonym sztandarem 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej, która przekreśliła 
układy o rozbiorach Polski, — 
powiedział E. Ochab — wal­
czyły obok robotników rosyj­
skich tysiące rewolucjonistów 
polskich. Pod tymi samymi 
sztandarami walczyli ramię 
przy ramieniu ludowi party­
zanci oraz żołnierze I i II 
Armii Polskiej i armii ra­
dzieckich przeciw ludobójcze­
mu imperializmowi niemiec­
kiemu.

Sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim zapewnił Polsce zwy 
cięstwo w zmaganiach z hitle­
ryzmem i odrodzenie naszej 
ojczyzny w nowych, a zarazem 
prastarych granicach nad 

.Odrą i Bałtykiem.
Mówca zaznaczył następnie 

że wyprowadzić Polskę z od­
mętów II wojny światowej, 
odbudować państwo, zabezpie­
czyć jego byt i szybki rozwój, 
mogły tylko rewolucyjne siły 
społeczne. Zasadniczego zwro­
tu w polityce polskiej doko­
nała lewica polska z Polską 
Partią Robotniczą na czele.

Otwarty został okres współ 
pracy i przyjaźni między na­
rodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego. Dzięki 
tej polityce nie poszła na 
marne, lecz przyniosła owoce 
bohaterska walka narodu poi 
skiego z najeźdźcą hitlerow­
skim. Polska znalazła się w 
gronie zwycięzców i odrodziła 
się do niepodległego bytu w 
sprawiedliwych granicach.

Po zwycięstwie Armii Ra­
dzieckiej, armii alianckich i 
odrodzonego Wojska Polskie­
go nad hitleryzmem — powie 
dział dalej Przewodniczący Ra 
dy Państwa — wróciliśmy na 
piastowskie ziemie zachodnie^ 
zagospodarowaliśmy te ziemie 
które stały się integralną czę­
ścią ojczyzny.

Nie tylko wróciliśmy do pia 
stowskich gniazd ale także 
do najlepszych w naszych 
dziejach koncepcji zabezpie­
czenia Polski raz na zawsze 
od trwającego przez tysiącle­
cie parcia niemieckiego mili- 
taryzmu na wschód. Znaleźli- 
my się w obozie bratnich, po­
kojowych, zaprzyjaźnionych 
krajów socjalistycznych, ma­
jąc po raz pierwszy w naszych 
dziejach sprzymierzonych z 
Polską wszystkich sąsiadów.

Gdy militaryzm i rewizje- 
nizm w NRF grozi pokojowi 
w Europie, głosząc program 
rewizji granic, a jednocześnie 
wyciąga rękę po broń atomo­
wą, cały nasz naród potępia 
odwetowców i odrzuca wszel­
ką myśl o dyskutowaniu na 
temat naszych granic na 
Odrze i Nysie.

Społeczeństwo polskie od­
niosło się zdecydowanie ne­
gatywnie do politycznej treści 
zawartej w orędziu biskupów 
polskich do biskupów nie­
mieckich, które dostarczyło re

nicy polsko-niemieckiej na 
Odrze i Nysie,

• że prośbę biskupów polskich 
o przebaczenie potraktowano ja­
ko znak równości między wy­
mordowaniem przez Niemców 
ponad sześciu milionów obywa­
teli polskich a wysiedleniem lud 
ności niemieckiej, przeprowa­
dzonym pod kontrolą komisji 
alianckich,

• że zawartą w nim prośbę o 
przebaczenie rewizjoniści i na­
cjonaliści niemieccy powitali ja­
ko usprawiedliwianie niemiec­
kich zbrodni ludobójstwa,

• że biskupi polscy swoim 
orędziem spowodowali odpo­
wiedź biskupów niemieckich, w 
której zgodnie ze stanowiskiem 
rządu bońskiego i niemieckich 
organizacji rewizjonistycznych 
stwierdzono, że wysiedleńcy ma­
ją prawo do „ziemi ojczystej” 
— co gorzej, biskupi polscy przy 
jęli tę odpowiedź jako zadowa­
lającą. 

wizjonistom zachodnioniemiec 
kim argumentów dla akcji 
wrogiej Polsce i do kwestiono 
wania ostatecznego charakte­
ru naszych granic zachodnich.
A/f ówca podkreślił, że cały 
-t-’*- naród pod przewodem 
partii aktywnie uczestniczył 
w przeobrażeniach ekonomicz 
nych, społecznych i kultural­
nych naszego kraju w minio­
nym 20-leciu. Są one owocem 
wysiłku wszystkich ludzi pra­
cy, wierzących i niewierzą­
cych, partyjnych i bezpartyj­
nych.

Polska Ludowa z roku na 
rok pomnaża swe siły wytwór 
cze. Globalna produkcja prze­
mysłowa była w ub. roku 10- 
krotnie wyższa niż w r. 1938. 
W okresie minionej 5-latki 
produkcja przemysłowa wzro­
sła o ok. 52 proc., wzrastała 
ona w tym okresie dwukrot­
nie szybciej w porównaniu z 
przeciętnym tempem rozwoju 
przemysłu w krajach za­
chodnioeuropejskich.

Wskazując, że uprzemysło­
wienie kraju przyniosło wiel­
ki awans całego społeczeń­
stwa a zwłaszcza ludności 
wiejskiej, mówca stwierdził, 
że równie wielkie przeobraże­
nia nastąpiły w dziedzinie o- 
światy, nauki i kultury. Na 75 
wyższych uczelniach ponad 50 
proc, studentów stanowią dzie 
ci robotników i chłopów. 90 
proc, naszych specjalistów 
ukończyło studia wyższe już 
po roku 1944. Dokonuje się na 
naszych oczach i przy naszym 
udziale doniosły proces kształ 
towania się narodu socjali­
stycznego. Nad istniejącymi 
jeszcze pozostałościami po cza 
sach odchodzących w przesz­
łość górują nowe czynniki — 
jedność narodu, patriotyzm, 
poszanowanie godności ludz­
kiej i społecznego dobra.

Dwie wielkie akcje społecz­
ne — kontynuował Edward 
Ochab — wyróżniły się w Pol 
sce Ludowej szczególną pow­
szechnością i popularnością. 
Były to ogólnonarodowa zbiór 
ka na Społeczny Fundusz Od 
budowy Stolicy i Kraju oraz 
podjęta w 1958 r. przez FJN 
na apel I sekretarza KC 
PZPR akcja pod hasłem „1000 
Szkół na Tysiąclecie”. Mówca 
podkreślił wielkie zasługi Ma 
riana Spychalskiego dla roz­
woju SFOS i poinformował, 
że zebrano już 5,5 mld złotych 
oraz że trwałym rezultatem 
działalności Społecznego Fun­
duszu Odbudowy Stolicy i 
Kraju jest 10.000 zbudowa­
nych obiektów.

W ostatnich 7 latach co trze 
ci wzniesiony gmach szkolny 
— to szkoła Tysiąclecia. W 
imieniu Plenum OK FJN mów 
ca składa podziękowanie spo­
łeczeństwu za ofiarność, za 
obywatelską i patriotyczną po 
stawę. Dziękuje i wyraża uz­
nanie również kilkusettysięcz- 
nej rzeszy działaczy społecz­
nych.

podkreślając, że w hie- 
x rarchii wielu trudnych 

zadań państwowych rozwija­
nie oświaty zawsze zajmowa­
ło miejsce pierwszoplanowe, 
mówca stwierdził, że obecne 
zadania w tej dziedzinie są nie 
mniejsze niż dotychczas reali­
zowane. Jesienią br. we 
wszystkich szkołach podsta­
wowych rozpoczną pracę kla­
sy ósme. Potrzebujemy ok. 20 
tys. nowych izb lekcyjnych i 
mniej więcej tyleż pracowni. 
Jeszcze poważniejsze zadania 
stają przed nami w najbliż­
szych latach w szkolnictwie 
zawodowym i średnim. Zmie­
rzać będziemy do upowszech­
nienia szkoły średniej, czego 
niezbędnym warunkiem jest 
rozbudowa sieci internatów.

Według wstępnych szacun­
ków, w obecnym planie prze­
znaczymy na cele oświaty i 
wychowania ok. 114 mld. zł, tj. 
o 23 mld. zł więcej niż w 
ubiegłej 5-latce. Na inwesty­
cje w szkolnictwie podstawo­
wym, zawodowym i średnim 
wydatkujemy ok. 13 mld. zł.

Biorąc pod uwagę powszech 
ne pragnienie społeczeństwa 
— oświadczył E. Ochab — 
proponujemy podjęcie przez 
OK FJN uchwały o kontynu­
owaniu zbiórki społecznej na 
budownictwo szkolne i zwró­
cenie się do całego narodu z 
apelem o jej poparcie.

Uznajemy za celowe powo­
łanie w oparciu o dorobek

Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół oraz SFOS i K — 
jednolitego funduszu zacho­
wującego nazwę Społeczny 
Fundusz Budowy Szkól.

Mówca stwierdził następnie, 
że OK FJN zwraca się do pra­
cowników gospodarki uspo­
łecznionej o zadeklarowanie 
na nowy fundusz od 0,3 do 
0,5 proc, zarobków miesięcz­
nych, do chłopów — o udział 
w zbiórce w wysokości o 0,7 
do 1 proc, rocznej przychodo- 
wości ich gospodarstw, do 
rzemieślników i ludzi wolnych 
zawodów — o uczestnictwo w 
zbiórce na dotychczasowym 
poziomie. Zebrane środki po­
zwolą wydatnie uzupełnić na­
kłady państwa na oświatę: 
„cały naród swojej młodzie­
ży” — oto hasło, które przy­
świecać nam będzie w tym 
wielkim przedsięwzięciu.

Wkraczamy w ostatni rok 
jubileuszu Tysiąclecia nasze­
go państwa — kontynuował 
E. Ochab. — Realizacja bie­
żącego planu 5-letniego zbliży 
nas jeszcze bardziej do pozio­
mu wysoko rozwiniętych pod 
względem ekonomicznym kra­
jów Europy i zapewni nasze­
mu narodowi coraz pełniejsze 
korzystanie ze zdobyczy ustro­
ju socjalistycznego.

OK FJN - zaznaczył mówca 
— zwraca się do robotników, 
techników i inżynierów o wy­
korzystanie wszystkich istnie­
jących rezerw, o podejmowa­
nie konkretnych zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 
Tysiąclecia przez przekracza­
nie zadań na rok 1966. Apeluje 
również do wsi polskiej o in­
tensyfikację produkcji rolnej, 
a do wszystkich mieszkańców 
kraju, a zwłaszcza do młodzie 
ży — o masowy udział w czy­
nach społecznych.

r^obro i pomyślność Pol- 
ski — powiedział na­

stępnie E. Ochab — nie da się 
dziś oddzielić od wspólnego 
dobra narodów, jakim jest 
pokój. Historia nauczyła nas, 
że pokój jest niepodzielny. 
Płomienie wojny ogarnęły 
Wietnam, który stał się obiek­
tem agresji amerykańskiej. 
Rząd PRL i cały nasz naród 
potępiają z całą stanowczością 
agresję przeciwko DRW, do­
magają się położenia kresu 
neokolonialnej wojnie w Wiet 
namie płd., wycofania wojsk 
obcych interwentów i umoż­
liwienia narodowi wietnam­
skiemu podjęcia nieskrępo­
wanej decyzji o swojej przy­
szłości 'zgodnie z układami ge­
newskimi.

Nosicielem zagrożenia po­
koju na kontynencie europej­
skim jest NRF — spadkobier­
ca III Rzeszy, jedyne państwo 
w Europie wysuwające ro­
szczenia terytorialne. Całe na­
sze tysiącletnie doświadczenie 
wskazuje, jak groźne dla po­
koju w Europie są ekspansjo- 
nistyczne i odwetowe knowa- 
wania niemieckich sił agre­
sywnych.

Nasza konsekwentna poko­
jowa polityka, nasze inicjaty­
wy na arenie międzynarodo­
wej zmierzające^ do odpręże­
nia i bezpieczeństwa w Euro­
pie, są wyrazem dążeń naro-r 
du, który broniąc pokoju dla 
siebie broni' równocześnie po­
kojowego życia wszystkich 
krajów europejskich.

W zakończeniu Edward 
Ochab powiedział:

Za 20 lat będzie nas Pola­
ków, żyjących między Bugiem 
a Odrą 40 milionów. Musimy 
tak organizować solidarny wy­
siłek milionów patriotów pol­
skich, aby udostępnić nasze­
mu narodowi wszystkie zdoby 
cze, jakie niesie współczesny 
rozwój gospodarczy, technicz­
ny i kulturalny. Musimy rów­
nocześnie umacniać wszech­
stronnie nasze bezpieczeństwo 
w sojuszu i współpracy ze 
wszystkimi siłami socjajistycz 
nymi. służącymi pokojowi i 
lepszej przyszłości świata.

Praca dla tej przyszłości, dla 
tej Polski u progu drugiego 
tysiąclecia, dla zwycięstwa 
wielkich humanistycznych idei 
socjalizmu, nadaje głęboki 
sens naszemu życiu, zespala 
wysiłki naszego narodu z wy­
siłkami wszystkich narodów 
wspólnoty socjalistycznej i 
wszystkich ludzi dobrej woli 
na całym świecie.

N

Nad listami czyielnilctw

Tekst pełny 
i prawdziwy

iektórzy z czytelników piszących do redakcji listy po­
święcone orędziu biskupów polskich do episkopatu 
niemieckiego wciąż jeszcze poruszają sprawę opublis

kowanego w Polsce tekstu tego orędzia.
Włodzimierz Tetzlaff z Poznania w liście z dnia 8 styczmą 

br. pisze na przykład:
„Wielu czytelników uważa, że powinno się opublikować 

cale Orędzie, a nie tylko urywki, żeby czytelnicy mogli sami 
zaznajomić się z treścią całego Orędzia, a nie tylko uryw­
ków dlatego, że tylko znajomość całego Orędzia może dać 
pogląd właściwy (...)” ...

Czytelnik podpisujący się „Olek” w liście datowanym 
również 8 stycznia pisze m. in.: .

„Nie wiem, czy list mój zostanie wydrukowany. Jeśli me 
otrzymam żadnej odpowiedzi, to będzie znaczyło moim zda-i 
niem, iż mam całkowitą rację.

Aby dyskutować na temat listu biskupów polskich trzeba 
znać jego prawdziwą treść, której, niestety, nie posiadamy. 
Nie twierdzę, że nasza cenzura zniekształciła treść orędzia. 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” stwierdza, że tekst opu­
blikowany w „Forum" odpowiada dosłownie temu, co opu­
blikowała „Deutsche Presse Agentur". I tu dochodzimy 
właśnie do sedna sprawy, czyli do pytania, które się powin­
no nasunąć każdemu zdrowo myślącemu człowiekowi: Czy 
właśnie Deutsche Presse Agentur opublikowała prawdziwą 
treść orędzia biskupów polskich? Bo ja i większość ludzi, 
z którymi dyskutowałem, wątpimy w to. Wszyscy chyba 
wiemy, jaka istnieje propaganda w NRF. Wszystko oni tłu­
maczą tak, żeby wychodziło na ich korzyść.

Szkoda, że biskupi polscy odmówili udostępnienia tekstu 
orędzia. Ale ja bym tak samo postąpił na ich miejscu, bo 
trzeba było najpierw zwrócić się do Episkopatu i później 
robić ewentualnie hałas, a nie odwrotnie".

W listach tych zawarte są myśli, z którymi trudno się nie 
zgodzić. Rzeczywiście — cały tekst orędzia, co jest samo 
przez się zrozumiałe, daje pogląd pełniejszy niż urywki. 
Trzeba się też zgodzić z „Olkiem”, że warunkiem owocnej 
dyskusji jest znajomość prawdziwej treści orędzia. Słuszna 
też jest dokonana w jego liście krótka, lecz dosadna ocena 
zachodnioniemieckiej propagandy.

Jednakże z listów tych wynika również, że pewne fakty 
wciąż jeszcze nie są znane przez wszystkich czytelników. 
Spróbujmy zatem zebrać te fakty, aby odpowiedzieć naszym 
korespondentom.

30 listopada ub. r. zachodnioniemiccka agencja prasowa 
DPA (Deutsche Presse Agentur) opublikowała doniesienie 
swego przedstawiciela z Rzymu, że 18 listopada biskupi 
polscy przebywający w Rzymie na Soborze skierowali orę­
dzie do biskupów niemieckich. Orędzie to, zredagowane 
przez autorów w języku niemieckim zostało w całości opu­
blikowane na łamach prasy zachodnioniemieckiej. 5 grudnia 
biskupi niemieccy wręczyli biskupom polskim swą odpo­
wiedź 7 grudnia biskupi polscy ogłosili komunikat, w któ­
rym ustosunkowują się do odpowiedzi biskupów niemiec­
kich.

Pierwsze artykuły na temat orędzia biskupów ukazały się 
w prasie polskiej 10 grudnia (w „Życiu Warszawy” i w „Sło­
wie Powszechnym”). Pisze nam czytelnik, że „trzeba było 
najpierw zwrócić się do Episkopatu (z prośbą o tekst orę­
dzia) i później robić ewentualnie hałas, a nie odwrotnie". 
Jednakże dobrej woli należy wymagać przede wszystkim od 
tego, kto powinien informację o swych poczynaniach podać 
do wiadomości ogółu. Jaki był więc stosunek biskupów 
polskich do rządu PRL i do opinii publicznej swego kraju?

Gdy 30 listopada, a więc w dniu, gdy agencja DPA infor­
mowała o orędziu biskupów, przedstawiciele episkopatu 
polskiego złożyli oficjalną wizytę ambasadorowi PRL 
w Rzymie, nie poinformowali przedstawiciela naszego pań­
stwa ani słowem o swym liście do biskupów niemieckich. 
Na tym jednak nie koniec. Gdy korespondent Polskiej 
Agencji Prasowej w Rzymie zwrócił się do sekretariatu 
kardynała Wyszyńskiego z prośbą o udostępnienie mu 
tekstu — spotkał się z odmową. Również starania Urzędu 
do Spraw Wyznań, który zwrócił się do sekretariatu episko­
patu w Warszawie z prośbą o kopię orędzia, nie zostały 
uwieńczone powodzeniem. Tak więc fakty świadczą o tym, 
że zanim opublikowano w Polsce pier-wsze artykuły infor­
mujące społeczeństwo o całej sprawie — wyczerpano wszel­
kie środki, aby zdobyć pełny tekst orędzia od jego autorów. 
Fakty świadczą również o tym, że biskupi polscy odmówili 
udostępnienia tekstu polskiej prasie, a więc i polskim czy­
telnikom nie dlatego, że „najpierw robiono hałas" —• 
bowiem wówczas, gdy przedstawiciel Polskiej Agencji Pra­
sowej zwracał się do episkopatu z prośbą o tekst orędzia 
— nie ukazała się jeszcze w prasie krajowej najmniejsza 
wzmianka na ten temat.

Nasuwa się tu pytanie: a więc dlaczego odmówili? Przed­
stawiciele episkopatu tłumaczą to w ten sposób, że list jest 
własnością adresatów (a więc nie autorów) i tylko przez 
adresatów może być podany do wiadomości publicznej. Jest 
to stawianie, sprawy na głowie. Wiadomo powszechnie nie 
od dziś, że decyzję o publikacji ma prawo podejmować 
przede wszystkim właśnie autor, że on decyduje o tym, czy 
korespondencja ma mieć charakter listu otwartego. Adresat 
natomiast, podając list do wiadomości ogółu, powinien 
liczyć się ze zdaniem w tej sprawie autora. Nie to więc było 
istotną przyczyną postawy polskiego episkopatu. Odpowie­
dzi na pytanie: dlaczego odmówili? — dostarcza nam tekst 
orędzia, który nie może wzbudzić pozytywnego oddźwięku 
u patriotycznie myślącego Polaka. I o ten oddźwięk zapewne 
chodziło.

A teraz sprawa, o której pisze Włodzimierz Tetzlaff, 
stwierdzając, że powinno się wydrukować nie tylko urywki, 
lecz pełny tekst orędzia. Otóż pełny tekst, jak informowa­
liśmy już nieraz, w Polsce wydrukowano i to w z górą 100- 
tysięcznym nakładzie. Uczyniono tak mimo niechęci epi­
skopatu do opublikowania w naszym kraju orędzia, z tym, 
że jest to przekład tekstu opublikowanego w NRF, do któ­
rego trzeba było sięgnąć po bezskutecznych próbach uzy­
skania orędzia od polskiego episkopatu. Przekład ten opu­
blikowany został w numerze 37/38 tygodnika „Forum” dato­
wanym 19—26 grudnia 1965 r. Wraz z pełnym tekstem orę-. 
dzia wydrukowano tam list biskupów niemieckich do bisku­
pów polskich oraz komunikat episkopatu polskiego, usto­
sunkowujący się do listu biskupów niemieckich.

Po opublikowaniu tych dokumentów autorzy orędzia zna­
leźli się w trudnej sytuacji. Cóż więc zrobili? Ci sami ludzie, 
którzy do chwili ukazania się wspomnianego numeru „Fo­
rum” podnosili wrzawę, zarzucali prasie, że prowadzi dys­
kusję nie publikując tekstu orędzia, (choć to oni właśnie 
orędzia tego prasie dać nie chcieli) — szukali teraz innych 
argumentów. Zaczęli twierdzić, że tekst opublikowany w 
„Forum” jest zniekształcony.

I to posunięcie jednak było chybione. Pisaliśmy już 
w „Głosie” o tym, że w zachodnioniemieckiej gazecie 
„Frankfurter Allgemeine Zeitung” ukazała się następująca 
wypowiedź:

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI



RACJE I REAKCJE
Nie my wymyśliliśmy ha­

sło: „klient ma rację”. 
Powstało ono w samym 

handlu jako swoiste przypom­
nienie, komu ten handel ma 
służyć, powstało dla właściwe­
go określenia wzajemnych 
stosunków i ról handlu 
i klienta. My natomiast do­
daliśmy do tego hasła jedy­
nie... znak zapytania.

Jest on wyrazem naszego po 
wątpiewania w realizację 
handlowego powiedzenia. Ma­
my ku temu powody, bo i 
my, i Czytelnicy, a także sa­
mi handlowcy, dostrzegamy 
nieprawidłowości w funkcjo­
nowaniu handlu poznańskiego. 
Poddając w wątpliwość nie-

inicjatywie 
przedsiębiorstw

kierownictwa 
i władz — W

tych wszystkich dziedzinach 
jest jeszcze wiele do zrobie­
nia.

Dotychczas zajmowaliśmy 
się w tej akcji zaopatrzeniem 
miasta w wyroby garmażeryj­
ne; w obuwie dla osób o nie­
typowych rozmiarach stopy; 
daliśmy wyraz obawom o rze­
telną, uczciwą obsługę w nie- 
któryęh straganach Wielkopol-

tychczas przez nas nie poru­
szanych. Uzyskaliśmy w ten 
sposób pewien przegląd opinii 
Czytelników, klientów i hand­
lowców oraz dalsze tematy, 
którymi wypadnie się zająć.

Nie są to jedyne dotychcza­
sowe rezultaty naszej kampa­
nii. Nasza krytyka organizacji 
zaopatrzenia Poznania w gar- 
mażerkę znalazła potwierdze­
nie w opinii dyrekcji Centrali 
Rybnej. Zainspirowany naszy-

bielizną oraz w sprawie orga- 
' nizacji produkcji i zaopatrze­
nia w wyroby garmażeryjne.

' Przypominamy więc nasze 
wnioski: po pierwsze — 
mimo braku mocy produkcyj-
nej, niektóre 
trali Rybnej, 
dlu Mięsem, 
nie w pełni

pracownie (Cen-
Miejskiego Har:- 

restauracji) są 
wykorzystane, a

produkcja ich nie w pełni sko­
ordynowana, choć istnieje spe 
cjalne przedsiębiorstwo gar­

które formy metody jego
działania, chcemy zarazem 
przyczynić się do zlikwidowa­
nia mankamentów, które da się 
usunąć własnymi siłami. Taki' 
jest cel naszej długofalowej 
kampanii prowadzonej od kil­
ku tygodni na łamach „Gło­
su”*).

Nie przeceniamy tych mo­
żliwości, bo sytuacja w han­
dlu, zwłaszcza w dziedzinie za­
opatrzenia. jest rezultatem 
wielu ogólnokrajowych czyn­
ników. Ale w samym stosun­
ku handlowca do kupującego, 
w samej organizacji obsługi, 
zapobiegliwości personelu, w

*) Wyjaśnienie dla Czytelników 
i terenu województwa: prowadzi­
my tę kampanię na wydaniu miej­
skim.

skiej Spółdzielni Ogrodniczej; 
zaniepokoiła nas niefrasobli­
wość Poznańskich Restauracji 
Dworcowych „WARS”, które 
zapomniały o pasażerach PKP. 
Wykraczający nieco poza ra­
my tej kampanii wniosek o 
likwidację niektórych małych 
przedsiębiorstw handlowych 
także był związany z celem
kampanii 
działania 
nistracji. 
się raz 
kategorii 
nych.

— usprawnieniem 
handlu, jego admi- 
Ostatnio zajęliśmy 

jeszcze problemem 
lokali gastronomicz-

mi uwagami kierownik re­
stauracji „Klubowa” zorgani­
zował od razu kiermasz wyro­
bów garmażeryjnych. Okazało 
się wówczas, że Poznań może 
mieć rzeczywiście delikate­
sowe wyroby, choć nie ma ich 
w „Delikatesach”. Pan Deków 
ski i szef kuchni „Klubowej” 
— p. Kręcina dowiedli czegoś 
więcej: .że jeszcze są reze­
rwy produkcji dobrej gar- 
mażerki właśnie w restaura­
cyjnych pracowniach. Mogą 
więc one z powodzeniem po­
dołać zamówieniom sklepów

W odpowiedzi na nasze po­
stulaty otrzymaliśmy liczne 
listy i telefony od Czytelni­
ków. Dotyczyły one różnorod­
nych spraw, w tym także do-

delikatesowych, które
stwierdziliśmy

jak
otrzymują

ARTUR, CONAN D O Y L E

oŁ^Łtii
Przekład Izabeli Dąmbskiej
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— Zauważyliście na pewno powiedział po dłuższej
chwili — źe te uszy nie sa od pary.

— Owszem, zauważyłem ło — powiedział Lesłrade — ale
jeżeli ło ma być idiotyczny żarł studentów, 
mogli zdobyć je z sali sekcyjnej.

— Właśnie. Ale tu nie chodzi o studencki
— Jest pan tego całkiem pewny?
— Jak najbardziej. Wszystko przemawia

to bardzo łatwo

żart.

przeciwko takiej
hipotezie. Zwłoki w prosektorium konserwowane sa w spe­
cjalnym odkażającym i konserwującym płynie. Te uszy jednak 
nie wykazują ani śladu czegoś podobneao. Zostały odcięte 
jakimś tępym narzędziem, co również przemawia przeciwko 
przypuszczeniu, iż przysłali je studenci. Poza tym kłoś, mają­
cy związek z medycyna, przechowywałby takie preparaty ra­
czej w karbolu czy spirytusie denaturowanym, a nie w soli. 
Jeszcze raz twierdze stanowczo, że tu nie chodzi o żaden stu­
dencki kawał, lecz o poważna zbrodnie.

Słuchając słów mego przyjaciela i pałrzac na jego poważ­
na twarz, poczułem, iż dreszcz przenika całe moje ciało. Ten 
brutalny wstęp zdawał sie kryć jakiś dziwny, niewytłumaczony 
koszmar. Lesłrade jednak nie był stuprocentowo przekonany 
i kiwał z powątpiewaniem głowa.

— Przyznaie — powiedział — że teoria studenckiego żartu 
mogła wywołać pewne obiekcje, ale jeszcze wieksze, moim 
zdaniem, obiekcje wywołuje teoria pańska, panie Holmes. 
Wiemy, iż miss Cushing zawsze prowadziła bardzo spokojny 
i regularny tryb życia zarówno w Penge jak i później tułaj 
i to przez dwadzieścia lał. Proszę o łym nie zapominać. 
W ciągu tego okresu oddalała sie stad najwyżei na przeciao 
jednego dnia. Z jakiego załem powodu, u licha, mógł jakiś 
łotr przysłać jej dowód swej zbrodni — zwłaszcza jeżeli ona 
sama — o ile nie jest znakomita aktorka — jest nie mniej łym 
zdziwiona niż my.

— To właśnie musimy zbadać — odpowiedział Holmes. — 
Ja osobiście wychodzę z założenia, że przypuszczenia moje 
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sa słuszne i że popełniono podwójna zbrodnie. Jedno z tych 
uszu, iesł bezwzględnie uchem kobiecym, bardzo foremnie 
ukształtowane i przekłute kolczykiem. Obie te osoby musza 
już nie żyć, w przeciwnym bowiem razie już byśmy znali ich 
dzieje. Dziś mamy piątek, paczkę wysłano we czwartek rano. 
Tragedia załem wydarzyła sie we środę lub czwartek, albo 
jeszcze wcześniej. Jeżeli ci ludzie zostali zamordowani, ło któż 
inny jak nie morderca przesłałby fen dowód swojej zbrodni 
pannie Cushing? Moim zdaniem śmiało możemy przyjąć, że 
poszukiwany przez nas przestępca iesł nadawca przesyłki. Wy­
łania sie iednak pyłanie: dlaczego to zrobił? Musiał mieć 
bowiem iakiś powód, żeby przesyłkę wysłać właśnie do niej... 
Ale iaki? Chyba po ło, żeby ia zawiadomić, iż czyn został 
dokonany, A może chciał iei tylko dokuczyć? W takim razie 
miss Cushing musi wiedzieć, kto jest nadawca... Ale czy rze­
czywiście wie? Bardzo wałpie. Bo gdyby wiedziała, nie wzy­
wałaby przecież policji. Zakopałaby po prostu uszy i nikł by 
sie o niczym nie dowiedział. Tak by właśnie postąpiła, gdyby 
chciała osłonić zbrodniarza. Ale z drugiej strony, gdyby nie 
miała zamiaru go osłaniać, ło podałaby przecież ieao nazwi­
sko. Wszystko ło iesł diabelnie skomplikowane i popłatane. — 
Musimy ten wezeł rozciąć albo ao rozplatać.

Wszystko ło Holmes wypowiedział wysokim, szybkim łonem, 
pałrzac bezmyślnie na oparkanienie ogródka. Raptem iednak 
zerwał sie i skierował szybkim krokiem w stronę domu.

— Musze zadać pannie Cushing jeszcze kilka pytań — rzu­
cił w nasza stronę wyjaśnienie.

— W takim razie zostawię tu panów samych, bo mam jesz­
cze kilka drobnych spraw do załatwienia — powiedział le- 
strade. — Mam wrażenie, iż nie dowiem sie iuż nic wiecei od 
miss Cushing. Zastaniecie mnie panowie na posterunku poli­
cyjnym.

(c. d. n.)

mażeryjne. Po drugi 
leży wycofać sprzedaż 
żerki z niektórych 
sklepów spożywczych, 
mogą one zapewnić 
obsługi, a wprowadzić

e — na 
garma- 
małych 
bo nie 

kultury 
ją obo-

■wiązkowo do wszystkich skle­
pów mięsnych i rybnych, po­
siadających odpowiednie ma­
gazyny i chłodnie.

Dotychczas brak na te uwa­
gi reakcji wymienionych in­
stytucji. Oczywiście, wszystko 
jeszcze jest w zgodzie z dwu 
miesięcznym terminem odpo­
wiedzi — według Kodeksu Po 
stępowania Administracyjne­
go — ale gdzie elastyczność, 
prężność działania, gdzie miej­
sce na racje klienta?

Nasza kampania odzew

Tekst pełny 
i prawdziwy

dotychczas salceson zapiekany 
i dorsza.

Odpowiedziała nam również 
dyrekcja Poznańskiego Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Han­
dlowych informując, że w Po­
znaniu powstaniei (wreszcie) 
przy ul. Garbary specjalny 
sklep z obuwiem dla nietypo­
wych. Gdy wysuwaliśmy taki 
właśnie wniosek w kampanii 
„Klient ma rację?”, byliśmy 
nieco zażenowani... jego oczy­
wistością.

Niestety, ani Zjednoczenie, 
ani przedsiębiorstwa, ani - tez 
Wydział Handlu nie wypo­
wiedziały się jeszcze, jakie jest

Czytelników wykazały już w 
początkowym stadium, że 
istotnie klient ma racj ę... 
domagając się natarczywie 
uznania swych praw przez 
handel, ma rację — narzeka­
jąc na brak dobrej organiza­
cji i inicjatywy, brak kultury 
w handlu. Niestety, te nasze 
racje nie stoją pod znakiem 
zapytania, to po prostu ciągle 
jeszcze smutna rzeczywistość, 
którą trzeba będzie zmienić 
A nie ma tu nic takiego, czego 
nie można by poprawić wła­
sną, poznańską decyzją i dzia­
łaniem, nie są to bowiem żad­
ne „obiektywne trudności” 
Dlatego nadal poddawać bę-

Dokończenie ze str. 3
„Wbrew skargom kardynała Wyszyńskiego na cenzurę stwierdź 

się, że opublikowany w czasopiśmie „Forum” tekst wymieć, 
nych listów nie został poddany żadnym skrótom i korekturom 
istocie ogłoszony tekst odpowiada dosłownie temu, co opubliko^a 
ła Deutsche Presse Agentur)”.

Oczywiście, każdemu człowiekowi znającemu metody pr0. 
pagandy NRF może się tu, jak pisze „Olek” nasunąć pyta, 
nie: „Czy właśnie Deutsche Presse Agentui opublikować 
prawdziwą treść orędzia biskupów polskich?” Nie dziwimy 
się tego rodzaju wątpliwościom czytelnika. Jednakże oczy, 
wiste jest również, że po rozpatrzeniu okoliczności towarzk 
szących sprawie możemy na to. pytanie udzielić jednoznacz. 
nęj odpowiedzi: mamy prawo twierdzić, że tekst opubli;<0. 
wany w NRF jest prawdziwy, że nie ma w nim znieksztah 
ceń.

Po pierwsze — biskupi polscy wystosowali do biskupów 
niemieckich orędzie w języku niemieckim, nie może tu 
więc być mowy o błędach przekładu. Po drugie — tekst 
orędzia episkopatu polskiego został dostarczony zachodnio, 
niemieckiej agencji DPA nie drogą pośrednią, w czasię 
której mógłby ulec zniekształceniom, lecz bezpośrednio 
przez adresatów tego orędzia, tj. biskupów niemiecki^ 
Po trzecie — episkopat niemiecki uznaje, że tekst opublikó^ 
wany w NRF jest dokładny i pełny, skoro nie zgłosił w te 
sprawie żadnych zastrzeżeń. Po czwarte — również antorzt 
orędzia, biskupi polscy nie opublikowali żadnego zastrze. 
żenią do tekstu rozpowszechnianego w NRF.

Mimo to wcięlibyśmy oczywiście nie korzystać z tej 
drogi. Czy jednak jest wina polskiej prasy i polskich czy­
telników, że muszą posługiwać się przekładem z język; 
niemieckiego?

Zamiast odpowiedzi na to retoryczne pytanie przytoczy 
list Stefana Baranowskiego i Ostrowa Wielkopolskiego, któ­
ry zwracając uwagę na tó, że powstały różne opinj( 
o tekście orędzia, pisze:

„Stan taki nie jest właściwy. Uważam ze swej strony. j( 
biskupi polscy mogliby ten stan zmienić, ogłaszając pel^ 
tekst listu do biskupów niemieckich. Wtedy społeczeńsiwi 
nasze przekonałoby sie o intencji listu, wszystkie spraw 
z nim związane zostałyby wyjaśnione”.

Istotnie, czyż takie posunięcie nie byłoby najprostsi 
Niestety, jak wykazał brak zgody episkopatu na przekaza­
nie tekstu orędzia polskiej opinii publicznej — nie wszyscy 
lubią proste drogi.

LESŁAW TOKARSKI
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kowej monografii tego zjawiska, 
Wielkopolśce. Str. 476, zł 60- 

Zaledwie w rok po ogłoszeni'ii
w’yników poznańskiego konkurs 
literackiego czytelnicy otrzyms 
ją nagrodzone książki. Ukazały sj 
właśnie Bogusława Koguta „Kom
wolno żyć’ powieść na tern?

ich stanowisko sprawie

dziemy w wątpliwość 
wanie handlowego 
„klient ma rację”, 
klient nie spotka się

realizo- 
hasła 

dopóki 
w pełni

utworzenia podobnego sklepu 
dla nietypowych z odzieżą i

z życzliwą, tego handlu re­
akcją.

ZBILUT SĘK

Tadeusz Filipiak — „Dzieje związ 
ków zawodowych w Wielkopolśce 
do roku 1919” — studium porów­
nawcze z historii gospodarczo-spo­
łecznej. Książka wypełnia lukę 
jaka istniała w literaturze na te­
mat dziejów związków zawodo­
wych; nie było dotychczas nau-

dramatycznych wydarz.eń okres 
powstawania Polski Ludowej ora 
Bogusławy Latawiec „Nie widzia 
łam tak długiej chorągwi” — w 
wieść będąca opisem narodzi: 
świadomości bohaterki, dla kt.órt 
„świat stabilny był światem okt 
pacji. Zycie powojenne — spit 
tern groźnych i niezrozumiały: 
spraw”. Obie.,książki. PP. 11 zł.

FILM
fabularneao, z kłóreao Dołem 
robi sie co chce. zmienia idee.

Wizyła nadziei i rozczarowań
„WIZYTA STARSZEJ PANI” 
— film produkcji niemiecko 
(NRF)-francusko-włoskiej. Sce
nariusz (wg sztuki F. 
matta): Ben Barzman,
ria: Bernhard Wieki.'

Diirren- 
Reżyse- 

' Wyko-
nawcy: Ingrid Bergman (Karla 
Zachanassian), Anthony Quinn 
(Serge Miller), Irina Demick 
(Anya), Paolo Stoppa (doktor), 
Hans-Christian Blech (Dobrik), 
Valentina Cortese (Mathilda 
Miller), Romolo Valli (malarz),
Claude 
Eduardo 

' gospody), 
(Chesco),

Dauphin 
Cianelli 
Marco 

Richard

(Bardrick), 
(właściciel 
Giuglielmi 

Munch (na-
uczyciel), Ernst Schroeder (ma­
jor), Leonard Steckel (ksiądz) 
i inni.

Wielbiciele talentu Fried­
richa Durrenmałła, a iesł 
ich w Polsce legion, da- 

dza sie złaoać na obejrzenie 
tego filmu bez trudu. W końcu 
idzie o sztukę naibardziei dodu- 
larneoo w naszym kraiu nisarza 
zachodniego, którego utwory

sens. zakończenie? Proszę 
dzo. robiono to iuż nieraz w 
raturze, tylko, że nikt sie 
chwalił z czeao „zerżnął".

bar- 
liłe- 
nie 
nikł

fałsz łei konceocii realizałorskiei 
zamiast z zaciekawieniem, opla 
demy film z niesmakiem. Skrót
w tekście sztuki potrzebi

obeszły z wielkim powodze­
niem mnóstwo teatrów, słucho­
wiska były nadawane w radio i 
łelewizii, a dramaty i opowiada­
nia drukowano w czasopismach 
i w wydaniach książkowych. 
Wśród całei iednak twórczości 
znakomitego pisarza szwaicar- 
skiego (piszaceoo po niemiecku) 
naiwieksze bodai uznanie osiąg­
nęła ..Wizyta słarszei pani”; ona 
ło zdobyła pisarzowi w Polsce 
widzów, słuchaczy i czytelników.
Sztukę te wysławiał 
żym powodzeniem 
Teatr Polski.

Nic nas wiec nie

łakże z du- 
poznański

uchroni od
porównań, choćbyśmy sie 
wiem iak zastrzegali, że 
maia one wiekszeoo sensu, 
orzecież twórca filmowy nie 
zobowiązany do wierność'

nie 
nie 

boć 
iesł
wo-

bec literackiego pierwowzoru 
sweao dzieła. Dobrze, dobrze, 
co ło iednak ma znaczyć? Czy 
może wziecie iedvnie pomysłu

nie prowokował do porównań.
W tym zaś kosmopolitycznym 

tworze wyreżyserowanym przez 
Niemca, a oranym przez Amery­
kanów, Szwedów Włochów, 
Francuzów i Niemców odwoła­
no sie do Durrenmałła, ale jedno 
cześnie z ieoo sztuka postąpio­
no sobie bardzo nieładnie. 
Zmiany zasygnalizowano iuż w 
tytule „Der Besuch", rezygnując 
ze „starszej pani”, co istotnie w 
przypadku ciągle pieknei, o nie­
zwykłym uroku Ingrid Bergman 
nie miało zupełnie sensu. Nie-
słeły. u nas dano 
tytuł sztuki.

Naiważnieisze 
Durrenmałła, ło

filmowi pełny

odejście 
rezygnacja

od

aroteskowo-makabrvcznei umów
ności sztuki przedstawienie
dramatu w konwencii realistycz­
nej. Ależ w łei konwencii rzecz 
słaie sie nie do przyjęcia! Czyż 
kłoś może sobie wyobrazić, że 
tak potworna historia mooMby 
sie zdarzyć ..naprawdę”? Od 
pierwszych wiec scen czuiemy

dla zdobycia czasu dla filmol 
wvch uieć. w których sie nii 
mówi, lecz ookazuie — soowd 
dewały, że orzemiany w miesi 
kańcach miasteczka dokonuia sl 
zbvt naole. nic ich nie tłumacz: 
dostatecznie, sa osvcholoaiczn« 
nieorawdziwe. Widzowie. k<ó 
rzv oglądali sztukę i orzyszli di 
kina w nadziei ciekawego sod 
taklu wvida rozczarowani. G 
którzy sztuki nie znaia sa i 
leoszei syłuacii, ale oni z kole 
beda sie zastanawiać czeffl 
tego Durrenmałła tak sie chwal 
orzecież ta twórczość nie anae 
żuie, nie wciaga, pozostawi 
człowieka oboielnym. Bo Id 
właśnie bedziecie reagować a 
ten film.

Nawet mimo Ingrid Beramai 
która znakomicie przechodzi (X 
nasłroiu uwodzicielskie! zalotno 
ści do zimneL wyrachowane! nie 
nawiści. S<łkundu>e iei nieźl 
Anthony Quinn, który wszaki 
wyraźnie lepiei sie czuje w w« 
słernach.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

CO ZOBACZYMY

Tydzień od 17 do 23 stycznia br. 
przynosi nam nieco filmów, tro­
chę widowisk (m. in. wznowie­
nia). Zwracamy uwagę na cykl 
„Spotkanie z Tysiącleciem” (pią­
tek), „Studio 63” z Poznania (nie 
dzieła) oraz imprezy sportowe.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie 
ci „Czarny kot” film z serii „To 
meV i pies”; 17.15 — dla młodych 
„Szymon i Kubuś”; 17.35 — maga 
zyn turystyczno - krajoznawczy — 
,Tramp”; 17.55 — reportaż filmo 

wy z cyklu „7 milionów młodych” 
16.10 — Kino Krótkich Filmów” 
13.40 — „Eureka”; 20.20 — Teatr 
IV: wznowienie sztuki J. Sza­
niawskiego pt. „Zegarek” w reży­
serii J. Antczaka; wykonawcy:

dr K. Kordylewskiego; 18.25 — te 
leturniej „Walczymy parami” — 
18.55 — magazyn morski „Bryza” 
20 — panorama lubuska; 20.15 — 
film poi. „Ewa chce spać”; 21.50 
„Na wielkim ekranie”.

ŚRODA: 10.25 — film prod. węg.

St. Wohla: 21.30 — Wszechnica TV
„Liczą się 
diagnostyce 
człowieka”.

PIĄTEK:

A. Gordon - Górecka, Łom-
nicki, K. Opaliński i K. Pągow- 
ski, 21.20 — program miizyczny.

WTOREK: 10 — pd!. film 
„Ewa chce spać”; 17 —
.Ptyś” .Szczygiełek’

„Spotkanie z przyrodą’

fab. — 
kino — 
17.15 - 
17.40 —

film „Poskarż z nami pajacyku”; 
17.55 — z cyklu „Zapraszani na 
wtorek wieczór” — wizyta u doc.

kropki” reportaż o 
z cyklu „Zdrowie

14.30 — sprawozdanie

NIEDZIELA: 8.30 .Arcydiii

„Kłopoty z benzyną”; 17 
z serii „Bolek i Lolek”; 
widowisko dla młodych 
ty w Tutam” J. Kiestra;

— film 
17.10 — 
„Detek- 
17.35 —

„Medale i detale”; 17.55 — Tygod­
nik Wiejski; 18.20 — Koncert mło 
dych — program baletowo - mu­
zyczny; 18.55 — Wszechnica TV: 
„Dziś i jutro techniki polskiej”;
20 .Twórczość Feliksa
wiejskiego”; 21.26 — i 
spraw międzynarodowych 
towid”.

Nowo- 
magazyn 

i „Swia-

CZWARTEK: 15.30 — reportaż 
filmowy z placu Czerwonego w 
Moskwie (Dni leninowskie); 16 — 
film prod. poi. „Nad Tatrami” 17 
— dla dzieci „Pan Półka i Spół-^ 
ka” (w roli głównej T. Bartosik)’ 
17.20 „Przepis na babkę”; z cyklu 
„Wyprawy TV Przyjaciół”; 17.45 
— magazyn „Nie tylko dla pań”; 
13.10 — program muzyczny „Lira” 
18.30 y- „Czwarta zmiana”; 19.05 — 
teleturniej: „Kwadrans zagadek” 
20 — program lojalny „Delegacja 
do Koła”; 20.20— Teatr Fantasty 
ki „Sfinks”: ^Współczynnik wy­
obraźni” Zb. £afiana w reżyserii

z międzynarodowych zawodów 
narciarskich w Wiśle — I konkurs 
skoków o Puchar Beskidów; 16.55
,Miś z okienka”; 17.10 .Zrobi­

my to sami”; 17.25 — film seryjny

ła sztuki światowej” (Moskwa); 
10.30 — TV „Kurs rolniczy”; H 
Kino „Przygoda”: „Biały kieł” 
film prod. radź.; 12.45 — report! 
filmowy „Uparty marynarz” 
sprawozdanie z międzynarod' 
wych zawodów narciarskich 
Szczyrku — II konkurs skoków

„Podwodne 
„Z drugiej
nu”; 18.10 
tera” — i

przygody”; \ 17.55 — 
strony szklanego ekra 

— „Problemy ekspor-

Puchar Beskidów; 14 .Szant'

reportaż z Krakowskich
Zakładów Armatur; 18.30 — Maga
zyn Medyczny; 19 .Wielokro-
pek”; 20 — „Twoja ulica’; 20.15 — 
film prod. poi. „Biały front” (re­
portaż); 20.30 — Łódzki Teatr TV 
„Henryk IV” Luigi Pirandello w 
reżyserii Tadeusza Minca.

SOBOTA: 10.25 film
radź. „Wesołe historie”; 
.IBajka dla najmłodszych 
ki”; 17.15 — dla młodych 
dobry niedzielo”; 17.45 — ,

prod. 
16.10 — 
„Rzep- 
,.Dzień 

.Między
0drą a Wisłą” z cyklu „Spotkanie
31 Tysiącleciem”; 18.10
zyn młodzieżowy „Po szóstej’

maga­

18.30 .Echo tygodnia”; 19.30
,,Monitor”; 20 — film rozrywko­
wy „Wielka giełda”; 21.10 — film
lab. USA „Jakobowski i pułkow­
nik”; 22.55 — „,Fantazja na 
band i balet” (film prod. bułg.

big

żysta” z cyklu „Kapitan Sowa « 
tropie”; 14.25 — „Muzycy Part! 
zanta” reportaż filmowy, z cyk! 
„Ludzie 1 zdarzenia”; 14.40 - t( 
lezabawa dla dzieci „Jedzie P* 
ciąg z daleka”; 15.20 — „Ula * 
B”; „Uśmiech pomnika”; 15.40 
„Czy najstarsza budowla Krak' 
wa” z cyklu „Piórkiem i 
glem”; 16 — recital piosenkar* 
francuskiej Belliny; 16.25 „Sz^
na Niedziela’; 16.35 .Studi
63” wystawi w wyborze układ*' 
i reżyserii A. Hanuszkiewicza ’ 
dowisko „Jedzie żołnierz borę' 
lasem” — polska poezja renesa* 
sowa — w wykonaniu aktorót 
poznańskich; 17.30 — program 
rywkowy „Państwo sobie
(Kobuszewski, Cembrzynsk’
Kwiatkowska, Janowska, Leśni* 
Stępowski, Sempoliński, Załuc* 
i inni) — wznowienie; 20 — -..K" 
gres tańczy’ — film fab. pi^ 
niem. z 1931 r.
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MIEJSKI HANDEL
DETALICZNY OBUWIEM

w POZNANIU
ZAWIADAMIA, że

• po dłuższej przerwie otwarty został sklep z obu

wiem dziecięcym i młodzieżowym przy

Starjjm Rynku 71/72
Mieszkańcom Wildy — POLECAMY

• nowo otwarty sklep z obuwiem damskim, męs

kim i dziecięcym oraz galanterią ^skórzaną przy

ul. Rolnej 9a

Życzymy pomyślnych zakupów!

Pracownicy poszukiwani
poznańskie Biuro Projektów Budownictwa Przemy­
słowego w Poznaniu, ul. Ratajczaka 10/12 — zatrudni 
— 1 STARSZEGO PROJEKTANTA WOD. - KAN. — 

z uprawnieniami,
_ 2 STARSZYCH PROJEKTANTÓW CENTRALNE­

GO OGRZEWANIA,
_ 1 KALKULATORA BUDOWLANEGO,
_ 1 ASYSTENTA W OD. - KAN. — z praktyką, 
Zgłoszenia w pokoju 112. K202

poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego w Poznaniu, ni. Kole- 
giacki 17 — zatrudni zaraz GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO dla Poznańskich Domów Mody „Roxana” — 
przeds. Państw. P. T. w Poznaniu.

Warunki płacy do omówienia. K189

PGR Żydowo, pow. Poznań, stacja kolejowa Rokiet­
nica, szkoła na miejscu, zatrudni zaraz STARSZE­
GO OBOROWEGO z umiejętnościami inseminacji 
oraz PRACOWNIKA OBOROWEGO Z POMOCĄ.

K168

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
przyjmie zaraz do pracy:
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW INSTALACJI SA­

NITARNYCH (także jako kontrolerów technicz­
nych z uprawnieniami na spawanie wysoko-

’ prężne, z uprawnieniami BHP),
p- KIEROWNIKÓW BUDÓW INST. SANITARNYCH 

z uprawnieniami budowlanymi,
MISTRZÓW INST. SANITARNYCH.

Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr (pokój 310)

I Dział Zatrudnienia (pokój 301) przy ul. Ogrodowej
nr 12, telefon: 581-41, wewn. 20 i 10. K184

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 w Po-
znaniu, plac Wolności 14 zatrudni zaraz każdą
ilość następujących pracowników:

— MURARZY
•— BETONIARZY
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO
— ROBOTNIKÓW

Praca wyłącznie na terenie m. Poznania. Dla za­
miejscowych PPB gwarantuje miejsca w hotelach 
robotniczych, wzgl. zwrot kosztów dojazdów wg. 
obowiązujących przepisów. Wynagrodzenie wg. ukła­
du zbiorowego prac, w budownictwie z 15. III. 
1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — 
pokój 104 (I ptr.). K172

K199

Praca

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Miejscowość 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 15151g.

Pomoc domową, umieją­
cą gotować, zatrudni za­
raz lekarka. Sowińskiego
19 m. 3. 15083g

Spawacza, na elektrycz­
ne spawanie — przyjmie 
Warsztat Elektromecha­
niczny Luboń 1, — Mar- 
Milewskiego 10. 14790g

Fryzjerka wykwalifiko­
wana damsko - męska za 
raz potrzebna. Kraszew­
skiego 11, od godz. 19—20. 

14941g

Fryzjerka damsko - męs­
ka. poszukuje posady. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, — 
Grunwaldzka 19 dla 14942g

Pomoc domowa do dwój 
ga małych dzieci na 5 
godzin dziennie potrzeb­
na z*araz. ul. Zwierzy- 
niecka 14/16 m. 43. 14763g

Pomocnik fryzjerski, do­
bra siła, potrzebny za­
raz, praca stała. M. Ko­
siński Piła, Bieruta 2.

598p

Pomoc do małego dziec­
ka zaraz potrzebna. Zgło 
szenia od godz. 16—18. 
Poznań, Strzelecka 31 m.
18. 14541g
Dochodzącą pomoc do­
mowa, najchętniej dziew 
czynkę, przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Szkolna 8/12 (Szpital).
_________ 14601g

Potrzebny uczeń stolar­
ski. Stolarnia, Popliń- 
skich 2. 14584g

Komunikaty
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego — za­
wiadamiają, że w dniu 17. I. 1966 r. od godz. 8 do 
godz. 12 — w związku z pracami sieciowymi —

NASTĄPI SPADEK CIŚNIENIA GAZU.
Użytkownicy gazu miejskiego winni zachować jak 
najdalej idące środki ostrożności.
Dotyczy to szczególnie dzielnic: Jeżyce i Grunwald.

M238

NauKa
Wpisy na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, ma- 
szy nowych oraz kosztóry

| Sprzedam 50 tys. sadzo­
nek chrzanu bawarskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
l*565g.

sowania przyjmuje,
imormacji pisemnych u- 
dziela — Zakład Szkole­
nia Zawodowego, Kra­
ków, ul. Westerplatte 11.

K8383

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 13819g

Profesor liceum, udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
664-02. J4232g

Kupno

Akordeon 40—80 - basowy, 
żywany, kupię. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka. 19 dla 15090g.

Kupię lakier nitro, bez­
barwny. Oferty Biuro O- 
głószeń, Grunwaldzka 19 
dla 14836g.

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8 — 
wejście z Gołębiej. 14517g
Kupię elewator do słomy 
— do młocarni. Klemens 
Pawela, Wylatowo, pow.
Mogilno. 14557g

Kupię pompę oliwną — 
Simca Aronde, komplet 
lub części. Kaszubkie- 
wicz, Gwardii Ludowej 
11 m. 20a, tel. 530-72.

14566g

Kupię ciągnik na cho­
dzie. Oferty z podaniem
ceny Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 14618g

Sprżedai.^
Telewizor 14” z gwaran­
cją sprzedam. 2.950,— zł. 
Oferty, Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 13229g

WOzki dziecięce, poleca 
Łosiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn
ku. 15037g

Futro nowe, beżowe — 
sprzedam. Tel. 632-27.

15095g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe — poleca Wytwór 
ma Orzeszkowej 18a.

14091g

Sprzedam fortepian mar 
ki „Bechstein”. Poznań, 
ul. Kmieca 25a. 14478g

Sprzedam telewizor
bcns 17”
Oferty ]

3.500,—
,Ru- 

zł.
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 15084g

Szczenięta, wyżły nie­
mieckie, szorstkowłose z
rodowodem sprzedam.
Cena 1.000 zł. Mosina, Le
śna 1, tel. 123. 14567g

Sprzedam każdą ilość 
siatki parkanowej po ce 
nach obniżonych. Poznań 
ul.- Chotomińska 49. Do-

Saksofon „Welkland” alt, 
cena 7.000 zł, sprzedam. 
Dębowa 52 m. 14, od go­
dziny 16. 14948g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbaszyńska 12. tel. 
44<t-50. dawniej Wrocław-
ska 25. 134525?

jazd 
62.

z Rataj autobusem 
14572g

Słupki i bramę — tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 14574g.

Pianino dobre, płyta me 
talowa, sprzedam. Poz­
nań, Wilczak 10 m. 3.

14581g

Garaż korzystnie 
dam. Zgłoszenia: 
waldzka 32 m.
6? 1-81 wewn. 220, 
18 — 20.

sprze- 
Grun- 

7, tel. 
godz. 

14632g

Pianino „Gutzeit” ma­
honiowe, płyta metalo­
wa jak nowe korzystnie 
sprzedam. Ratajczaka 31
rn. 9. 14638g

Inkubator na 2.400 jaj 
tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
14646g.

Sprzedam piecyk stałe­
go palenia, wylęgarnię 
„Bismark” 600 jaj, belki 
z rozbiórki stodoły. Plac 
Wielkopolski 10/11, tel. 
546-84. 14645g

Radio Dominantę oraz ga 
binet męski w komple­
cie lub na części, sprze­
dam. Gniezno, tel. 3960.

189p

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120, ul. Sokoła 23
m. 14 14652g

Samochody

Sprzedam „Syrenę 103” z 
radiem. Stan idealny. Po­
znań, Listopadowa 13 m.
3, godz. 16—18. 15042g

Sprzedam Warszawę na 
cłicdzie, błotniki do re­
montu. Kościański, Śmi­
giel, Kilińskiego 21.

14666g

Kupię samochód Mo­
skwicz 407 lub 403. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 14674g.
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KOL. WICEDYREKTOROWI
ALEKSANDROWI KNECHTLOWI 

w związku ze gonem Jego Matki 
ZOFII KNECHTEL

GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają:

DYREKCJA, PRACOWNICY PEDAGOGICZNI 
I ADMINISTRACYJNI

KOMITET RODZICIELSKI I OPIEKUŃCZY 
MŁODZIEŻ

Technikum Ekonomicznego im. St. Staszica 
i Zasadniczej Szkoły Ekonomicznej.

15148g

Przedsiębiorstwo Elektro-
techniczne i 
Głogowska 76 
ucznia.

Radiowe, 
przyjmie 

14678g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca — 
Szczepańska Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 14254g

Sprzedam samochód „Sy 
rena 103”, przebieg 8.000 
km. stan idealny. Grzą- 
dzielska, Rogoźno Wlkp., 
Czarnkowska 4, tel. 85.

15178g

Dr. MIECZYSŁAWOWI PATALASOWI
z powodu śmierci

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają:

KIEROWNIK 
Kliniki Chirurgii Stomatologicznej AM 

w Poznaniu
I ASYSTENCI

15105g
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Dnia 11 stycznia 1966 roku zmarł, po długiej 
i ciężkiej chorobie, mój ukochany mąż i nasz 
kochany ojciec, przeżywszy lat 52, śp.

JAN PACZKOWSKI
długoletni taksówkarz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godzinie 14.30 z kościoła św. Krzyża w Obor­
nikach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 

Oborniki, Swarzędz. Kraków, Bruksela.
15129g

Dnia 13 stycznia 1966 roku, odeszła od nas na 
zawsze, moja najdroższa żona, nasza kochana 
matka, teściowa, ciotka, stryjenka i szwagier- 
ka, śp.

Zofia Knechtel
z domu BATOR

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, dnia 17 bm. o godzinie 10 w kościele 
sw. Jana Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb w tym samym dniu o godzinie 11 na 
cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej,

o czym zawiadamiają strapieni
MĄŻ, SYN I SYNOWA

Poznań, ul. Podolska 14. 15170g

Dnia 11 stycznia 1966 roku zmarł.

Antoni Hypki
tyły długoletni, sumienny i ofiarny pracow- 
nik Hotelu „Orbis - Bazar” w Poznaniu oraz 
uczynny i dobry kolega. ,

Zachowamy o Nim najlepszą pamięć.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia bm. 

0 godzinie 10.15 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY

LWieikopoukT

K223

* O J N A N 
Grunwaldzka u.

Dnia 12 stycznia 1966 roku, zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, troskliwy tatuś, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

Jan Sternal
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

o godzinie 
czynie.

Poznań, ul.

13 z kaplicy cmentarnej na Gór-

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Ratajczaka 25 m. 7a. 15138g

Dnia 13 stycznia 1966 roku zmarł, w wieku 
lat 82, nasz najdroższy, nigdy niezapomniany 
ojciec, dziadek, pradziadek, teść i wujek, śp.

Józef Degórski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godzinie 14 z kostnicy cmentarza komu­
nalnego w Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 175. 15168g

W dniu 12. I. 1966 roku zmarł, po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz długoletni pra­
cownik,

Wojciech Kaczmarek 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. I. 1966 roku 
o godzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

Cześć Jego Pamięci!
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA 

POP, DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów P. S. 
w Poznaniu.

15123g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU 

ulica Bułgarska 63/65 
zawiadamiają wszystkich zainteresowanych, źe z dniem 
1 stycznia 1966 roku 

PRZENIOSŁY SWOJE BIURA

na ulicę Woźną nr 21
w Poznaniu Telefon nr 525-65
oraz, że w wyniku reorganizacji PZMPT

POWSTAŁO ODRĘBNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY

BIURA URZĄDZEŃ TECHNIKI JĄDROWEJ
Poznań, ul. Bułgarska 63/65 tel. centrala 634-51-52

Dział Zaopatrzenia i Zbytu — telefon 622-44
który przejął z dotychczasowej produkcji Zakładów Meta, 
lowych sprzęt laboratoryjny.

Produkcja zabawek natomiast przekazana została do
SPÓŁDZIELNI PRACY WYROBÓW METALOWYCH

I MODELARSKICH W POZNANIU 
ulica Michała 46 — telefon 720-41

KI 47

Okazyjnie sprzedam Mo­
skwicza 402. Ul. Chłapow

Sprzedam Taunus m 17, 
mały przebieg. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14912g.

Poznań - Wola willa

skiego 7 m. 9. 14956g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy „Sko­
da Octavia” z radiem, 
stan bardzo dobry. Krzy 
wiń, pow. Kościan, ul. 
Mostowa 7, tel. 20.

14576g

Kupię samochód używa­
ny, małolitrażowy. Ofer­
ty z ceną i stanem tech-

Plymouth Valiant, biały, 
fabrycznie nowy — sprze 
dam (odbiór z wagonu). 
Warszawa, Franciszkań­
ska 14, Stacja Obsługi —
tel. 31-28-51. K105

nicznym Biuro Ogło-
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14582g.

Samochód „Warszawa” — 
po kapitalnym remoncie, 
sprzedam lub zamienię 
na samochód ciężarowy 
„Star” lub „Skoda”. Jan 
Brodawski, Jankowo, sta 
cja Biskupice, pow. Po-

komfortowa pięciopokojo 
wa z ogrodem 750 m — 
306.000 zł. Jeżyce willka 
jednorodzinna trzypokojo 
wa, stan surowy 250.000, 
Naramowice dom jedno­
rodzinny, trzypokojowy, 
ogród zadrzewiony 200.000, 
Zegrze — dom częściowo 
wykończony z trzymorgo 
wym ogrodem 170.000, w 
Poznaniu gospodarstwo 
warzywnicze, siedmiohek 
tarowe z zabudowaniem 
350.000 wpłaty 250.000, w 
Junikowie trzyhektarowe 
— zabudowanie 220.000 zł 
— poleca — Adamski, Po 
znań, Matełki 33a.

15053g

Zguby

Unieważnia się zagubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu. Państwowy Ośrodek 
Maszynowy w Stęszewie, 
Filia w Dopiewie, pow.
Poznań. 14973g

Zaginął pies — owczarek 
podpalany, prawe ucho 
uszkodzone. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Pie 
trzak, Wyszogrodzka 21.

15051g

Na balu Automobilklubu 
W-Z, zostawiłam pierścio
nek (pamiątka).

znań. 14612g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, zabudowane, 27 ha 
w Rogowie, pow. Żnin 
(może być podzielone na 
2 części). Władysław Ow 
czarżak, Rogowo. 597p

wynagrodzę. 
Lorkowska,

Tel.
Zwrot 
511-11,

do godz. 15. 
15109g

Pierze puch — czyści Pa­
rowa Czyszczalnia. Lesz­
no, Leszczyńska 50. Po- 
zamiejscowym odręcznie. 

14226g

„P 
ro 
ka

70” kupię. Oferty Biu 
Ogłoszeń, Grunwaldz- 
19 dla 14979g.

LoKale
Zamienię 3 - pokojowe 
mieszkanie z wygodami,

Sprzedam parcelę budów 
laną z barakiem (możli­
wość mieszkania, ewentu 
alnie pracownia rzemieś­
lnicza), dzielnica Jeżyce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14913g Parasole — naprawa. Ry

baki 9. 14547g

ogródkiem zadrzewio-
nym w Zbąszynku, na 
dobne lub mniejsze w 
znaniu. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 14694g.

Nieruchomości

po 
Po

19

Uwaga rzemieślnicy. — 
Sprzedam dom, 6 lokato­
rów. Dzierżyńskiego — 
przystanek tramwajowy 
(możliwość urządzenia 
warsztatów każdego rze­
miosła, garaży), wjazd, 
ogród. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14428g.

Dom nowy trzypokojo­
wy. kuchnia, łazienka, 
ogród, blisko Poznania — 
250.000 zł, dom nowy czte 
rcpokojowy, kuchnia, ła­
zienka, z zabudowania- 
m’, zelektryfikowane, 2 
hektary ogrodowej ziemi 
blisko Poznania, przy au­
tobusie podmiejskim — 
270.000 zł — sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 15055g

Dnia 12 stycznia 1966 roku zmarł, po długich 
cierpieniach-opatrzony Sakramentami św„ mój 
ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Wojciech Kaczmarek 
b. długoletni pracownik Poznańskiej Fabryki 
Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego 

w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem
Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godzinie 11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA
Poznań, Calliera 3 m. 8. 15112g

Dnia 13 stycznia 1966 roku zmarła, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIA SZAFARKIEWICZOWA
z domu JAGODZIŃSKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
17 bm. o godzinie 8 w kościele św. Michała, 
przy ulicy Stolarskiej.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, synowie, synowe, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Chełmońskiego 17 m. 11. 15143g

Dnia 13 stycznia 1966 roku zmarła, po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najlepsza i najukochańsza mamusia, 
teściowa, siostra i babunia, śp.

Gertruda Patalas
z domu BANACH

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 16 bm. 
o godzinie 14 w Wolsztynie, z kaplicy szpital-
nej.

W głębokim smutku i

CÓRKA, SYN I
Poznań, Wolsztyn, 5 Stycznia

żalu pogrążeni

RODZINA
17. 15183g
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6 j Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W - 7

Kipię willę dwurodzinną 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14568g.

Kupię działkę do 5.000 m* 
przy dobrej' komunika­
cji Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14617g.

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu. Wa­
lenty Kania, Marunowo, 
p-ta Kruszewo, powiat 
Czarnków. I4620g

Sprzedam działkę pod 
zabudowę bliźniaczą na 
Jeżycach przy ul. Do­
brej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14633g.

Sprzedam willę z ogro­
dem, wolnym mieszka­
niem w Ostrowie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun- 
waldzka 19 dla 14634g.

Gospodarstwo 14 ha ży­
wym i martwym inwen­
tarzem sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. 
Słachel Piotr wieś Prze- 
sław p-ta Pamiątkowo, 
pow. Szamotuły. 14639g

Świadków mego wy­
pchnięcia z tramwaju i 
wezwania karetki pogo-
towia dniu 31. XII.
1964 r. o godz. 18 na Mo­
ście Dworcowym — pro­
szę o skontaktowanie się. 
Maria Jaraczewska, Po­
znań, Ściegiennego 61 m.
5. 15034g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

15038g

Matrymonialne
Panna lat 29, ^kształ- 
cenie średnie (wzrost —
168) sytuowana pozna
w celu matrymonialnym 
kawalera z mieszkaniem 
w Poznaniu, lub wdow­
ca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14!?08g.

Wdowiec lat 63, pozna sa 
motną panią do lat 52 z 
mieszkaniem lub bez. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 14624g.

/Telewizji

RADIO: PROGRAM I: fala 1322 m. UKF (do g. 
19.05 i od g. 23 do 3) 69, 74 MHz; 8.05 Muz. i aktu­
alności; 8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla 
kl. III i IV pt. „Pod reglami”; 9.20 „Ze świata ope­
retki”; 10 „Rzeczpospolita obojga narodów” ode. 
eseju; 10.20 Muz. polska; 11 Dla kl. VI pt. „Drew­
niany miecz”; 11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.25 „Wiejskie spotkania”; 13 Dla 
kl. III i IV „O dwunastu miesiącach” baśń; 14 — 
„Zagadka literacka”; 14.20 W różnych rytmach; 
15.05 „Sportowcy wiejscy na start”; 15.45 Mel. roz­
rywkowe; 16.10 Studio „Rytm”; 16.35 „Kolorowy 
mikrofon”; 17.10 Aud. red. społ.; 17.25 Enriąue Gra- 
nades: opr. Rafael Ferrier „Anoranza”, „Zapatea- 
do”, „Miel de la Alcaria” z cyklu hiszpańskich 
pieśni ludowych; 17.40 „Popioły” ode. 34 pow.; 
18.05 Konc. dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 „Wędrów- 
ki muzyczne po kraju”; 20.35 „Podwieczorek przy 
mikrofonie Nr 105”; 22.05 Przegląd prasy literac­
kiej; 22.15 Muz. tan.; 23 „Świat dziś wieczorem”; 
23.10 Konc. nocny; 2.05 Progr. nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 24, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM H: fala 407 m. i UKF 66, 62 MHz; 8-15 
Kurs j. rosyjskiego; 8.35 „Reporter gospodarczy 
donosi”; 8.50 Białoruskie pieśni ludowe; 9.05 Konc 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Konc. rozrywk.; 
muz. radz.;10.40 „Od ósmej do ósmej” fragm. opo­
wiadania; 11 Konc. chopinowski. Gra Al. Uniński; 
11.40 „Klub entuzjastów nowoczesności”; 12.10 Ma­
gazyn rolniczy; 12.30 W rytmie marsza; 12.40 „Kro­
nika współczesności”; 13 ?,Z powiśla” aud. regio­
nalna; 13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 14.30 Z 
twórczości M. Karłowicza; 14.45 „Błękitna sztafe-
ta”; 15 Z płytoteki rozrywkowej „Polskich na­
grań”; 15.30 Dla dzieci słuch. „O Wojtku, co lubił 
śpiewać”; 16.30 Grająca szafa; 17.12 Aud. społ.; 17.22 
Igor Strawiński: „Śpiew słowika” — baśń symfo­
niczna; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 — Gra ork. ta­
neczna; 20.30 Muz. symf.; 21.40 Poznańska 15-tka 
Radiowa; 22 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 23 Re­
wia ork. tan.; 0.95----------- ---- ----
nocny.

Program nocny; 2.05 Program

WIADOMOŚCI: 5, 
21, 23.50, 1, 2, 2.55.

TELEWIZJA: 9.55 
„Śnieżna fantazja”

5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19,

.Geografia” (kl. VI); 10.25
filmowy program rozrywk.;

11.55 Przyroda (kl. V) — „W kopalni węgla kamien­
nego i na torfowisku”; 16.20 Dla nauczycieli z cy­
klu „Psycholog radzi” pt. „Czy to jest lenistwo” 
cz. III; 16.40 Film dla dzieci — „Opowieści znad 
rzeki”; 16.55 Wiadomości; 17 Program Tygodnia;
17.30 Dla młodzieży: Wodewil uczniowski — pt. 
„Kalosz”; 18 Echo tygodnia; 18.25 „Gawędy wilków 
morskich” (Gdańsk); 18.40 Film krótkometr.; 18.50
Tele - Echo; 19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Śnieżna 
fantazja” — filmowy progr. rozrywk. prod. radź.; 
21.10 Dziennik; 21.25 Sport; 21.30 Sprawozd. sport.; 
22.10 Fab. film USA „Pewien uśmiech” (1. 16).

TV zastrzega prawo do zmian.



Dobry znak

Mniej nietrzeźwych za kierownicą
Nowe gatunki 

serów z Kowalewa
Spółdzielnia Mleczarska w

l? oz bity samochód, furmanka czy tramwaj stanowi zawsze 
magnes przyciągający wielu przechodniów. Na ogół im 

wypadek poważniejszy, tym większy gromadzi się wokół 
niego tłum. Komentarze, jakie padają w zbiorowisku ludzi 
omawiających wypadek, świadczą o dobrej na ogół znajomo­
ści przepisów ruchu drogowego. Czy komentujący pamiętają 
jednak o nich w innych sytuacjach?

Analiza liczb wypadków dro 
gowych w Poznaniu i woje­
wództwie za ubiegłe lata świa 
dczy o pewnej minimalnej po­
prawne, choć trzeba wziąć pod 
uwagę fakt, że liczba pojaz­
dów mechanicznych stale wzra 
sta. Jeżeli chodzi o całą Wiel- 
kopolskę, to tendencje spadko 
we dają się zauważyć w ostat­
nich kilku latach. Gdyby przy 
jąć liczbę wypadków w 1962 
roku za 100, to w 1965 roku li­
czba zabitych w wypadkach 
drogowych spadła o 11 proc., 
rannych o 3,9 proc., a samych 
wypadków było mniej o 5,1 
proc. Jest to niewątpliwie bar­
dzo pozytywny objaw, świad­
czący o poprawie dyscypliny 
drogowej wśród niektórych ka 
tegorii użytkowników dróg.

Rok 1965 był — statystycz­
nie rzecz biorąc — lepszy od 
poprzedniego. W tym okresie 
mieliśmy w całym wojewódz­
twie i Poznaniu 1699 wypad-

• ...Mamy radia, ale cóż z tego, 
kiedy planiści zapomnieli o bate­
riach do aparatów anodowych. 
Płacimy abonament, a radia mil­
czą — piszą mieszkańcy Smolnicy 
poczta Wronki,

• ...Czytelnik z Obornik nro- 
ponujący. by z uwagi na wielki 
ruch autobusów urządzić na Ryn­
ku poczekalnię. Można to teraz 
uczynić. gdvż zwolnił się jeden 
z lokali nadających się na ten 
cel.

• ...Młodzież z Nosalewa powiat 
Szamotuły prosząc ponownie o 
pomoc w uzyskaniu lokalu, w 
którym mogłaby urządzić świet­
licę. Możliwości takie istnieją; W 
zabudowaniach PGR istnieje kil­
ka wolnych izb. z których' jedną 
można by przeznaczyć na świet­
licę.

~iripWatźid'MW -
• ...PUPiK „Ruch” Oddział w 

Koninie, że podjęto wszelkie kro­
ki mające zapewnić regularną i 
punktualną dostawę prasy do 
miejscowych kiosków.

ków (o 16 mniej niż w 1964 ro­
ku). Zginęły w nich 194 osoby 
(6 mniej), a 1590 zostało ran­
nych (mniej o 12). W Poznaniu 
kroniki milicyjne zanotowały 
519 wypadków z 5 459 ranny­
mi i 27 zabitymi. Warto tutaj 
dodać, że w roku 1964 zginęło 
w Poznaniu 39 osób, a więc o 
12 więcej niż w roku ubiegłym. 
Ten wyraźny spadek, rzadki 
nawet w skali kraju, zawdzię­
czamy przede wszystkim u- 
sprawnieniu i powiększeniu 
bezpieczeństwa jazdy pasaże­
rów poznańskich tramwajów.

W terenie sprawa przedsta­
wia się rozmaicie. Są powiaty 
gdzie zagrożenie bezpieczeń­
stwa na drogach jest jeszcze 
bardzo duże, np. w takich re­
jonach jak Gniezno, Kępno, 
Chodzież, Międzychód i Środa. 
Wyraźnie odbiegają one od in­
nych. Oto w Gnieźnie, w po­
równaniu z 1964 r. nastąpił w 
ubiegłym roku 4-krotny wzrost 
liczby zabitych (w 1964 r. — 
3 osoby zabite, w 1965 r. — 14). 
Podobnie jest w Jarocinie i w 
Trzciance, gdzie notuje się 
dwukrotny wzrost.

Kto właściwie powoduje obe 
cnie najwięcej wypadków dro 
gowych? Przez wiele lat „przo 
dowali” tu motocykliści. Jed­
nak rok 1965 przyniósł mniej 
wypadków, spowodowanych 
przez tę kategorię użytkowni­
ków dróg. Nastąpił natomiast, 
i to dość gwałtowny, wzrost li­
czby wypadków spowodowa­
nych przez kierowców samo­
chodów ciężarowych, osobo­
wych i przez osoby piesze. Pro 
blem zachowania się na jezdni 
tych ostatnich staje się coraz 
bardziej palący, zwłaszcza je­
żeli chodzi o dzieci. Tutaj no­
tujemy dalszy wzrost liczby za 
bitych z 25 w 1964 roku do 28 
w 1965 r.

Pozytywnym zjawiskiem jest 
spadek liczby wypadków powo 
dowanych przez nietrzeźwych. 
Liczba tego rodzaju wypad­
ków zmniejszyła się o jedną 
piątą w stosunku do roku 1964, 
ale problem ten pozostaje na­
dal w centrum uwagi służby 
ruchu MO. Służba ta będzie na 
dal zwracała szczególną uwa­
gę na osoby piesze, nie zacho­

wujące się należycie przy prze 
kraczaniu jezdni, oraz na kkie- 
rowców, którzy rozwijają zbyt 
wielką szybkość i nie przestrze 
gają pierwszeństwa przejaz­
du.

Do niedawna wiele się mó­
wiło o wyposażeniu funkcjo­
nariuszy MO w ręczne, lekkie 
aparaty do mierzenia szybko­
ści jazdy. Niestety, sprawa ja­
koś ucichła. A szkoda, gdyż 
pracujące obecnie „radary” są 
duże i zbyt widoczne z daleka. 
A przecież sprawa wyelimino­
wania z ruchu wszystkich „wy 
ścigowców” jest bardzo pilna 
i ważna. Notuje się jeszcze wie 
lu kierowców, którzy dojeżdża 
jąc do skrzyżowania czy przej­
ścia dla pieszych nie zmniej­
szają szybkości jazdy. Wydaje 
się, że takim jednostkom tylko 
solidnym mandatem można 
wyperswadować niebezpieczeń 
stwo kawalerskiej jazdy, (st)

Kowalewie pow. Pleszew dy­
sponująca tzw. topialnią se­
rów, przewiduje w roku bie­
żącym wprowadzenie na ry­
nek nowych asortymentów. 
Będzie to ser topiony z pomi­
dorami oraz ser topiony „Rok- 
war”.

Dla lepszego magazynowa­
nia produktów spółdzielnia 
wprowadzi do magazynów i 
dojrzewalni serów automa­
tyczne agregaty chłodnicze za­
miast dotychczasowego urzą­
dzenia chłodniczego na solan­
ce. (hs)

<1
Andrzej Wencel, Ujazdek — W 

sprawie opon do motoroweru, ra­
dzimy napisać do Motozbytu: Poz- 
nań-Antoninek, ul. Gorysława 9.

(75)

S?A»K1

Nowy numer „Nurtu“
lir nowym styczniowym nume- 
” rze „Nurtu” znajdujemy 
sporo interesujących pozycji, nie 
jedno też można by skrytykować. 
Ale cóż, miesięcznika tego kryty­
kować nie wolno. Niektórzy au­
torzy „Nurtu” dali dowód, że do 
brze znoszą tylko pochwalne in­
formacje o ich artykułach — nie 
zachęcając w ten sposób do kon­
tynuowania życzliwej krytyki, ani 
też tym bardziej do podejmo­
wania szerszej merytorycznej 
dyskusji. ,Oto bez mała 3 mie­
siące temu przedstawiając kolej­
ny numer „Nurtu” pozwoliliśmy 
sobie napisać co następuje: „Na­
suwa się przy okazji uwaga na 
temat potrzeby bardziej dokład­
nego samookreślenia się „Nurtu” 
pod względem odbiorcy, do które 
go pismo chce docierać. Bowiem 
takie materiały jak wyżej wspom 
niane — a ogłoszono ich już w 
poprzednich numerach więcej — 
mają zapewne rację bytu w piś­
mie adresowanym do wąskich 
kręgów uniwersyteckich, i to je­
dynie z pewnych dyscyplin huma 
nistyki. Ale chyba „Nurt” myśli 
o szerszym kręgu odbiorców”.

Na to . w bieżącym numerze 
„Nurtu” Edward Balcerzan w

skąd ludzie biorą pieniądze na 
budowę domków jednorodzin­
nych. Przemysław Bystrzycki 
(„U kolebki najstarszej kultury”) 
pisze o Sumerach. Józef Rataj­
czak („Zbliżenia”) daje interesu­
jącą sylwetkę poznańskiej pia­
nistki Aleksandry Utrecht, jed­
nej z najlepszych w kraju, nieste 
ty, ciągle za mało prezentowanej 
melomanom. Bogusław Kogut za­
mieszcza obszerne opowiadanie 
pt. „Pożar”.

Dalej znajdujemy wiersze 
Aleksandra Wojciechowskiego, 
Ryszarda Krynickiego i Giorgio- 
sa Seferisa (wraz z notą o jego 
twórczości). Na temat „Poezja 
Dantego” pisze Kalikst Morawski. 
Sprawozdanie z III Przeglądu Fil 
mów Animowanych i Dziecię­
cych zamieszcza Kazimierz Mły­
narz, a dwoje krytyków teatral­
nych Ewa Olma i Zbigniew Osiń­
ski omawiają niedawne premiery 
(Bogusławskiego „Henryk VI na 
łowach”, Bratkowskiego „Pogra­
nicze południk J5” i Kasprowicza 
„Marchelt gruby a sprośny”). 
Wreszcie stałe rubryki: recenzje 
książkowe, noty informacje.

(ms)

W Matyninie (pow. Września) 
podczas omłotów Anastazja Sikor­
ska dostała się pod niezabezpie­
czone koło napędowe maszyny i 
poniosła śmierć na miejscu.

*
Na trasie Międzychód — Dre­

zdenko motocyklista Tadeusz Wal- 
kowiak, wpadł na drzewo. Poniósł 
on śmierć na miejscu.

*
W Śmiglu (pow. Kościan) „War­

szawa” prowadzona przez Henry­
ka Stachowiaka wpadła w poślizg, 
a następnie uderzyła w drzewo. 
Kierowca został ciężko ranny, 
pasażer — Antoni Skrzypczak w 
drodze do szpitala zmarł.

*
W Śmigłu (pow. Kościan) „Zuk” 

wskutek niespodziewanego wbieg­
nięcia na jezdnię 5-letniego Sta­
nisława Turowskiego, gwałtowni'? 
zahamował i wpadł na słup. Tu­
rowski oraz pasażerowie samo­
chodu Stefan Byczek i jego żona 
doznali ciężkich obrażeń.

*
Na stacji PKP Pleszew Marian 

Kołodziejczyk wyskakując z ja- 
dącej lokomotywy zahaczył nogą 
o stopień i upad! ponosząc śmierć 
na miejscu.

*
W Mroczewie (pow. Kępno) sa­

mochód osobowy prowadzony 
przez Żyg. Zalewskiego na zakrę 
cie drogi wjechał do rowu. Kie­
rowca doznał lekkich obrażeń, 
jego żona — ciężkich.

&
W Boruji (pow. Wolsztyn) 81- 

letnia Maria Nowak wpadła do 
studni i poniosła śmierć, (ak)

Nie wszystkie autobusy
są ogrzewane

Nie wszystkie autobusy PKS 
kursujące w województwie są 
ogrzewane mimo mrozów. Stwier 
dzić to można było 9 bm. na linii 
Pyzdry — Poznań. Autobus wy­
chodzący z Pyzdr o godz. 7.29 
miał ponadto znaczne opóźnienie. 
Po długim czekaniu, zmarznięci 
pasażerowie podróżowali nieogrze 
wanym wozem, (jspn)

i Europy
Na torach hokejowych Poznania coraz większy ruch, Jakkolwiek 

mamy tylko jeden klub związkowy. Jest nim zespół Cybiny, który 
rozegra w niedzielę 16 bm. o godz, 11 na torze przy ul. Rycerskiej 
(Szkoła Podstawowa nr 83) mecz z drużyną Unii z Wąbrzeźna.

Większe ożywienie w tej dyscy­
plinie zawdzięczamy hokeistom 
ligi niezrzeszonych, o ostatnich wy 
nikach tych drużyn już informo­
waliśmy.

16 bm. program rozgrywek jest 
następujący; Sokół Mosina — Tor 
poz Jeżyce o godz. 10.30, Iskra 
Krzesiny — Naprzód II Dębiec o 
godz. 12 i Torpoz II — Błyskawice 
Junikowo o godz. 13.30. Wszystkie 
spotkania na lodowisku w Soła- 
czu. Ponadto odbędzie się o godz. 
12 mecz Czarni Golęcin — Naprzód 
I Dębiec w Golęcinie.

Bardzo zacięte' walki toczą się 
w naszej ekstraklasie, szczególnie 
w tzw. wielkiej czwórce o tytuł 
mistrza Polski. Po środowym zwy 
cięstwie Podhala z Nowego Targu 
nad mistrzem GKS Katowice 3:2, 
drużyna popularnych „Szarotek” 
uchodzi za przypuszczalnego mi­
strza 1966 r. W pozostałych me­
czach ŁKS przegrał z Naprzodem 
Janów 4:7, a Baildon pokonał sto­
łeczną Legię 3:1.

W pojedynkach czwartkowych 
hokeiści ŁKS przegrali na włas­
nym torze z Baildonem Katowice 
1:2 a Legia pokonała na Torwarze 
Naprzód z Janowa 4:1.

Z zagranicznych wyników na 
uwagę zasługuje zwycięstwo repre 
zentacji NRD nad goszczącą w Eu

wielkim artykule polemizuje z 
naszą rzekomo tezą jakobyśmy 
byli przeciw jego sposobowi pisa­
nia i przeciw podejmowanej 
przez niego problematyce. Tego 
ostatniego jako żywo nie twierdzi 
liśmy, nie ustosunkowując się w 
ogóle do treści omawianych pozy­
cji. Nie chcemy już wskazywać na 
inne pozycje bieżącego „Nurtu”, 
które mają „wspierać” wystąpie­
nie Balcerzana — nie wydaje 
nam się celowe rozszerzanie po­
lemiki. Więc skoro wolno tylko 
chwalić — pozostańmy przy infor 
macji pochwalnej.

Otóż na czele numeru zamiesz­
czono duży reportaż Zdzisława 
Romanowskiego z Uzbekistanu, 
barwny, żywo napisany, pięknie 
ilustrowany. Z kolei Jerzy Kułtu- 
niak, dziennikarz - socjolog, na 
marginesie dyskusji o poznań­
skim centrum precyzuje współ­
czesne pojęcie miasta („Skazani 
na miasto”). Andrzej Górny („Bu 
lujemy dom”) zajmuje się istot­
ną i ciekawą problematyką pry­
watnego budownictwa mieszkanie 
wego. Pokazuje on 'mianowicie,

STYCZEŃ 
15 

sobota

Pawła

Słońce: 7.57—10.08

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 15 „Marchołt gru­
by a sprośny”, g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Jasełka Moderne” 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — 
próby. t

W WOJEWÓDZTWIE
OSTRÓW WLKP: „.Zemsta”; PI­

ŁA: „Cristof, nie szalej”; KA­
LISZ: „Troilus i Kresyda” (pre­
miera).

KINA /
CHODZIEŻ! — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Lampart”; — 
CZARNKÓW: „Zycie raz jeszcze” 
i „Drugi brzeg”; GNIEZNO —

Gruba pokrywa śnieżna w krót­
kim czasie ookryła cola całej 
Wielkopolski. W pobliżu nasy­
pów kolejowych i na drooach 
tworzą sie ołebokie zaspy, 
utrudniające przejazdy. Zima ma 
jednak dla nas zawsze wiele 
uroku. Świadczy o tym cho­
ciażby zdiecie, wykonane pod

Szamotułami.
Fot. — M. Różański

W regionie 
nad Baryczą

Opracowano plan współpra­
cy powiatów wchodzących w 
skład regionu gospodarczego 
nad Baryczą. Obejmuje on m. 
in. Krotoszyn, Leszno i Ra­
wicz w województwie poznań 
skim. Celem współpracy jest 
właściwe wykorzystanie zaso­
bów surowcowych i rozwią­
zanie wspólnych problemów: 
gospodarki zasobami wodnymi 
a także melioracji gruntów, 
zwiększenia hodowli itp.

Istotnym problemem dla go 
spodarki regionu jest uregu­
lowanie biegu rzeki Orli wraz 
z dopływami, powodującej wy 
lewami znaczne szkody zwła­
szcza na wiosnę. Przygotowa­
ny został m. in. projekt zbiór 
nika retencyjnego. Podobne 
zbiorniki powstaną ponadto w 
powiecie rawickim, na rzece 
Dąbroczni oraz Masłówce.

Mimo poważnych nakładów 
inwestycyjnych nadal istnieją 
potrzeby w zakresie meliora­
cji gruntów ornych i past­
wisk. Nie wykorzystuje się

• W Glasgow odbyło się spotka­
nie pięściarskie, w którym repre 
zentacja Szkocji rozgromiła Szwaj 
carię 18:2.

• W miejscowości Zadar (Jugo 
sławia) rozegrano pierwsze spotka 
nie półfinałowe w koszykówce 
mężczyzn o Puchar Europy, w któ 
rym mistrz Grecji AEK Ateny po 
konał mistrza Jugosławii Zadar 
71:69.

• Na skoczni na Skalitem w 
Sz.czyrku podczas kontrolnych sko 
ków kadry narodowej kombinato­
rów zwyciężył J. Kowulok Start 
Wisła przed S. Przybyłą LKS 
Szczyrk i S. Kulą BBTS Bielsko.

• W Wiśle rozpoczął się dwu­
tygodniowy obóz kondycyjny szer 
mierczej kadry olimpijskiej. Na 
obóz powołano 32 zawodników 
wszystkich broni, m. in. Ryszarda 
Pa rulskiego, który po rocznej 
przerwie powrócił ponownie do 
kadry olimpijskiej.

• W ćwierćfinałowym meczu o 
Puchar Europy w koszykówce męż 
czyzn drużyna CSKA Moskwa po 
konała bułgarski zespół Czerwene 
Zname Sofia 77:64.

• Na międzynarodowym turnie 
ju koszykówki w Warszawie dru­
żyna Kijowa pokonała Warszawę 
HI (Polonia) 66:35.

• Na skoczni narciarskiej w 
Schmiedefeld w NRD zakończył 
się turniej o „Puchar Przyjaźni”. 
Zespołowe zwycięstwo odniosła 
drużyna NRD przed ZSRR 1 CSRS. 
Polacy zajęli szóste miejsce. W 
konkurencji indywidualnej naj­
lepszym był Kowalenko ZSRR 
przed Neuendorfem NRD, Lesse- 
rem NRD i Raskem CSRS. Z Po­
laków Przybyła zajął 20 miejsce. 
Wala 23, Murzyniak 27, Kocjan 30 
i Łaciak 36.

• Na międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w Klingenthal 
NRD nasza kobieca sztafeta wy­
stąpi bez chorej Biegunówny w 
następującym składzie: Budna, 
Czerniakowska, Heller i Skorusa.

(x)

ropie najlepszą amatorską druźy. 
ną Kanady, Sherbrock Beavers 
3:1. Hokeiści tego klubu, zdobywcy 
Pucharu Allana — największego 
trofeum w amatorskim hokeju 
Kanady, rozegrali uprzednio dwa 
mecze z młodzieżową reprezenta- 
cją Czechosłowacji, przegrywając 
w pierwszym spotkaniu i zwycię. 
żając w drugim.

Niemcy — to jeden z naszych 
przeciwników w najbliższych mi­
strzostwach świata w Jugosławii 
które odbędą się w pierwszych 
dniach marca br. (p)

Kryzys 
w wielkopolskim 

zapaśnictwie
Wcześniej niż w latach poprze, 

dnich rozpoczną się w bieżącym 
roku rozgrywki ligowe w zapa- 
sach. Pierwsze mecze odbędą sie 
16 bm„ zarówno w stylu wolnym 
jak i klasycznym.

Wielkopolska będzie w tych za­
wodach reprezentowana tylko 
przez dwa kluby, w stylu wol- 
nym przez LKS Sułmirczyk i w 
stylu klasycznym przez swarzędz- 
ką Unię. Dotychczas mieliśmy 
pięć drużyn w ekstraklasie, jed- 
nak trzy spadły do klas niższych: 
w stylu wolnym Posnania i Lech. 
Posnania, po zrezygnowaniu z 
kilku już wiekiem zaawansowa­
nych zawodników postawiła na 
młodzież, która z braku odpowied 
niej rutyny nie mogła się uporać 
z zapaśnikami zaawansowanymi. 
Młodzież Posnanii, jak to wyka­
zał ostatni turniej, prezentuje się 
bardzo dobrze. Lech, przy więk­
szej uwadze trenerów i kierowni­
ctwa miał jeszcze szanse utrzy­
mania się w I lidze.

W stylu klasycznym ekstraklasę 
opuścił Energetyk. Wszystkie ze­
społy, które spadły z I ligi wal­
czyć będą w lidze terytorialnej.

W najbliższą niedzielę obie wiel 
kopolskie drużyny walczyć będą 
na wyjazdach, Unia spotka się we 
Wrocławiń z Pafawagiem, Suł­
mirczyk gościć będzie w Zgie­
rzu, gdzie zmierzy się z zespołem 
Boruty. (P)

'dalekopisemj

dzięki temu pełnych możliwo­
ści hodowlanych regionu. 
Wspólnego rozwiązania wyma 
gają także sprawy lokalizacji 
warsztatów naprawczych oraz 
innych zakładów usługowych 
dla rolnictwa. Chodzi o to, by 
mogli z nich w przyszłości ko 
rzystać mieszkańcy kilku po­
wiatów. (wa)

Treningi piłkarzy
GKS Olimpia zawiadamia o tre­

ningach piłkarzy, które dla wszyst 
kich zespołów odbywają się w 
sali przy ud. Taborowej. Dla 
juniorów i trampkarzy w ponie­
działki godz. 15.30—18, w środy 
godz. 15—16.30. II drużyna w śro- 
16.30—18. i drużyna trenuje we 
we wtorki, czwartki i piątki od 
godz 15—16.30 II drużyna w śro­
dy i piątki w godz. 19.30—21. (x)

CZTERY ZWYCIĘSTWA

Reprezentacja Polski zakończyła 
swoje tournee po Stanach Zjed­
noczonych zwycięskim meczem z 
uniwersytetem Akron w stanie 
Ohio 76:69. Było to czwarte zwy­
cięstwo drużyny polskiej, która 
uległa miejscowym zespołom w 
siedmiu spotkaniach.

W piątek Polacy wyjeżdżają z 
Nowego Jorku do Islandii, gdzie 
rozegrają dwa spotkania.

ODZNACZENIA 
DLA SZERMIERZY

W czwartek, przewodniczący 
GKKFiT — W. Reczek wręczył 
medale „Za Wybitne Osiągnięcia 
Sportowe” naszym szermierzom, 
którzy na mistrzostwach w Pa­
ryżu wywalczyli czołowe pozycje.

Złoty medal — i to już po raz 
szósty — otrzymał mistrz świata 
w szabli — Jerzy Pawłowski. 
Srebrne medale przyznano floreci­
stom — Januszowi Różyckiemu, 
Zbigniewowi Skrudlikowi, Adama 
wi Lisewskiemu oraz Witoldowi 
Woydzie.

KIRSZENSTEIN
W 15 TELEWIZJACH ŚWIATA

Reportaż filmowy o Irenie Kit' 
rzenstein ma być wkrótce nada­
wany w telewizjach 15 krajów, 
in. Anglii, Francji, Włoch, Jap°' 
niż i Związku Radzieckiego.

(za)

Lech: „Noc przedślubna”; Polonia: 
„Wizyta starszej pani”; GOSTYŃ: 
„Helena Trojańska”; JAROCIN — 
Echo: „Rz.eczywistość” i „Listy do 
matki”; KALISZ — Kosmos: „Po­
pioły” (I i II s); Oaza: „Sam po­
śród miasta” Stylowe: „Narzecze­
ni”; Syrena: „Helena Trojańska”; 
KĘPNO: „Późne popołudnie”; KŁO 
DAWA: „Szatan”; KOŁO: „Trzy 
plus dwa”; KONIN — Energetyk: 
„Trzej muszkieterowie”; Górnik: 
„Gorąca linia”; KOŚCIAN: „Głos 
ma prokurator” i „Trzy życzenia”; 
KROTOSZYN: „Miłość dwudziesto 
latków”; LESZNO: „Banda” i 
„Mściciel z gór”; MIĘDZYCHÓD: 
„Mord w Tokio”; NOWY TOMYŚL: 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie”; OBORNIKI: „Szeherezada”; 
OSTRÓW — Roma: „Człowiek z 
fotografii”, Słońce: pokochajmy 
się”; OSTRZESZÓW: „Gładka 
skóra”; PIŁA — Iskra: „Pedro 
odchodzi do Sierry”; Koral: „Szu­
kajcie gitary”; PLESZEW: „I da­
lej będę śpiewać”; RAWICZ: „Le 
moniadowy Joe”; SŁUPCA: „Pa­

nienka z okienka”; ŚREM: „Drew­
niany różaniec” i „Przeciwko bo­
gom”; ŚRODA: „Hamlet” (I i II 
s.) i „Wyspa złodziei”; SZAMO- 
TUŁy: „Lemoniadowy Joe”;
TRZCIANKA: „Jumbo”; TUREK: 
„Święta wojna”; WĄGROWIEC: 
„Gwiazda szeryfa”; WOLSZTYN: 
„Ptaki”; WRZEŚNIA: „Zdrajca 
jest wśród nas”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” — wystawa świa­
towa, cz. II.

KONCERTY
AULA UAM — godz. 19.30 — 

Koncert Poznański; dyrygent — 
Witold Krzemieński, soliści — Bo­
żena Karłowska — sopran, Bogdan 
Paprocki — tenor.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 27/29) — g. 9„-15.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15. I

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry Rynek) — nieczynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
S—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
I PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Jtfrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — godz. 
9-^7.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa okładki Zbigniewa Kaji 
— godz. 10—20.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — „Medycyna 
wielkopolska na\ przestrzeni wie­
ków" nieczynne.

BWA (Stary Rynek) Arsenał - 
„Malarstwo Rzeźby Rysunek” " 
Jana Berdyszaka — g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych nr ”> 
telefon nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko o* 
terenie Poznania wypadki uli®2' 
ne i w miejscach publicznych, te' 
nr 99; nagłe zachorowania w do­
mu — teł. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie telefon nr 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR " 
(Ul. Kościuszki 103, tel. 566-66).

APTEKI: Marcinkowskiego ’’ 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII * 
Miejska Lecznica dla Zwierząt ■" 
ul. Grunwaldzka nr 248, tel. 835-^ 
— godz. 8—21 (w nocy nagle, wy­
padki).


